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Z narodowych wahań.
III. Jeżeli soejaliści polscy utrzymają dość 

luźne stosunki z socjalistami rosyjskimi j o wie­
le trudninjszem jest porozumienie, lub co wa­
żniejsza, współdziałanie z nimi tych polslich 
żywiołów, które stoją na gruncie religijnych i 
narodowych tradycyj! Zbliżenie może nastąpić 
jedynie w drodze wzajemnych ustępstw; ponie­
waż zaś doświadczenie historyczne uczy nas, że 
przy sojuszach stronnictw umiarkowanych z re­
wolucjonistami , ustępstwa robią zawsze tylko 
umiarkowani, więc nie może ulegać wątpliwości, 
że i w obecnym wypadku współdziałanie socja­
listów tdołanoby uzyskać jedynie przez kompro­
mis, którego korzyści oni jedniby zagarnęli. Ale 
opróez tego istnieje inne niebezpieczeństwo.

Socjalizm nawet tam, gdzie zdołał ogarnąć 
szerokie warstwy ludno-ci. nie stanowi czynnika 
decydującego; jeżeli zaś chodzi o zasadnicze 
teorje socjalistyczne, to na ziszczenie ieh trze- 
baby czekać nie setki, ale tysiące lat, — o ile 
w ogóle nie są to niemożliwe utopje, wylęgłe w móz­
gach ciasnych doktrj nerów.— Tymczasem żaden 
praktyczny polityk nie może rozszerzać swoich 
obliczeń na epoki tak odległe. — W Rosji jest 
socjalizm jedną z licznych form opozycji prze­
ciwko rządowi, — i ta zapewne okoliczność skło­
niła kierowników Ligi narodowej, do zawarcia 
snanego paktu. Zapomnieli oni jednak, że i w 
społeczeństwie rosyjskiem, ogromna większość 
warstw inteligentnych, jedynych, które wehodzą 
w raehubę, — nietylko nie należy do obozu so­
cjalistycznego, ale jest dlań nawet wrogo usposo­
biona. Socjaliści przez swe anarchistyczne skłonno­
ści, przez gwałtowne ś-odki, których używają z 
całą bezwzględnością, a wreszcie przez społe­
czny radykalizm swoich doktryn, — odstraszają 
ws-ystkie konserwatywne żywioły, i utrudniają 
ogromnie robotę tym wszystkim Rosjanom, któ­
rzy pragną wprowadzić Rosję na drogę daleko 
sięgających reform, i nadać swojej ojczyźnie 
wszystkie obywatelskie wolności. Co gorsza, rząd 
w walce z konstytucjonalistami używa socjalizmu 
jako straszaka, dla usprawiedliwienia swoich 
nadużyć, i odmawia wszelkich refom pod pozo­
rem, że każda zmiana obecnego systemu wyjdzie 
na dobre rewolucji społecznej. Nawet skromny 
program ks. Mirskiego napotyka niezwalczone 
przeszkody przez to głównie, że obawa przed 
socjalistami wstrzymuje społeczeństwo od ener­
giczniejszego działania przeciwko biurokracji.

Cóż więc za korzyść mogą odnieść Polacy z 
przymierza choćby luźnego z partją, któia niema 
przyszłości i która we u ł&snym narodzie stanowi 
czynnik szkodliwy?

Zapewne, rewolucja socjalna, któraby ogarnęła 
całe państwo, obiliła tron i rząd, rozbiła Rosję, 
mogłaby przyśpieszyć oswobodzenie naszej Ojczy­
zny — trzeba jednak być bardso naiwnym, albo 
zupełnie nie znać stosunków, aby wierzyć, ze 
taki przewrót jest możliwy, zwłaszcza w bliskiej 
przyszłości.

Na wywołanie wojny domowej, któraby miała 
na celu zniweczenie obecnego ustroju polityczne­
go w Rosji, socjalizm niema dość siły, lud ro­
syjski jest za mało uświadomiony i rozwinięty, 
a tradycje despotyczne zbyt głęboko zakorzenione 
wśród ogółu. A zresztą nasze wielkie narodowe 
cele nłe mogą być j rzedmiotem tak niebezpie­
cznej gry. nasze nadzieje nie powinny się wiązać 
z mglistemi marzeniami rozognionych i nieobliczal­
nych wyobrażeń...

Na razie trzeba się liezyć z faktem, że socja­
lizm rosyjski przez dfugie jeszcze lat dziesiątki 
będzie tylko rewolncyjną ruchawką, a nigdy nie 
dojdzie do tego, aby mógł *tanowić samoistnie 
o losach całego państwa.

Sejm węgierski.
Hotel „pod Królową angielską*. — Ongi ■ieolisko 
Deaka, dzisisj kwatera opozycji. — Parlament wę­
gierski. — Skład Izby panów. — Skład laby poseJ- 
«ikiej. — Jak wyglądał parlament węgierski z przed 
1848 r. — Zabytek średniowieczyzny. — Łacina 
kuchenna. — Opozyeja. — Personalia. — Peforma

w 1848 roku. — Uzranie reform w 1861 r.
Nasz korespondent wiedeński (Mm) pirze:
We wtorek przed godziną 9-tą rano z hotelu 

„pod Królową angielską*, z historycznego hotelu 
na rogu Vaczi-utcza, gilzie trzydzieści lat mie­
szkał Franciszek Deak, wyszedł poehód posłów 
opozycyjnych, zbiorowo zmierzających na pierw­
sze posiedzenie nowej sesji dc gmachu parla­
mentu.

Przypomnijmy sobie, jakim jest skład Izby 
poselskiej Sejmu węgierskiego.

Sejm węgierski składa się z Izby magnatów 
i z Izby reprezentantów (niższej). laba magna­
tów uległa zmianii gruntownej w 1886 r. Do 
tego ezasu każdy baron, hrabia, książę był już 
na mocy swego pochodzenia członkiem Tzby ma­
gnatów. W 1885 r., a następnie w 1895 r. prze­
prowadzono reformę, która poiozyła kres tym 
stosunkom pierwotnym i zaprowadził* fundament, 
tudzież ład zupełnie nowożytny.

Izba niższa liezy 453 posłów, w tern 81 de­
putowanych miast wolnych. 332 deputowanych 
koicitatów, 40 deputowanych sejmu ehorwacko- 
słoweńskiego. Mandat poselski trwa lat pięć. 
Sejm węgierski musi być zwoływanym co roku.

Obecna organizacja Izby niższej pochodzi 
z 1848—1849 r. Przed wybuchem rewolucji, or­
ganizacja Izby niżscej była zupełnie archaiczną 
i przypominała te czasy, kiedy Madziarowie, o- 
siedliwszy się obozami w świeżo zdobytym kra­
ju, u boku króla radzili dorywczo nad nowemi 
wyprawami i rozdziałem łupów zdobytych.

Znakomity publicysta węgierski, Antoni Csen- 
gery w życiorysie Franciszka Deaka opisuje pla­
stycznie stosunki, jakie panowały w Izbie niż­
szej węgierskiej przed 1848 r. Sejmy węgier­
skie obradowały wówczas w Preszburgu dlatego, 
by dwór, rezydnjąey w Wiedniu, nie musiał od­
bywać zbyt długiej podróży celem zagajenia se­
sji, potem zaś w ciągu sesji, by z Wiednia u- 
trzymywać stałe i częste z sejmem stosunki. — 
Dwór kupował zaciętych opozycjonistów w Izbie 
poselskiej za gotówkę, by złamać ich opór prze­
ciwko projektom rządowym. Pochodzący z pierw­
szej połowy XIX wieku pamiętnik Kolcsey’a rzu­
ca na korupcję parlamentarną światło bardzo 
jaskrawe. — O jednym z przywódzeów opozycji 
koło 1825 r., Pawle Nagym krążyły bardzo u- 
właczające pogłoski, niestety wiarogodne i nie 
wyssane z palca

Rzad miał w Izbie niższej grę dosyć łatwą, 
ponieważ organizacja tej ostatniej była czysto 
stanową, każdy stan radził i głosował osobno, 
udawało się więc szczuć jeden stan przeciwko 
drugiemu. Zresztą sejm narzekał i skarżył się, 
rząd zaś czekał tylko na uchwalenie podatków 
i rekruta, by nie uwzględniwszy ni skarg, ni 
życzeń sejmu, sesję zamknąć i pp. posłów ode­
słać do domu.

Obradowano i spisywano protokóły w łacinie 
kuchennej. Kajetan Koimian opowiada w „Pa­
miętnikach*, że pewien miody szlachcic węgier­
ski Haller, oddany przez ojca ao Pnław, pod o- 
kiem księcia Czartoryskiego nauczył się łaciny 
klasycznej. Niestecy! Stary Haller nie był z te­
go zadowolonym. Wzorowej łaciny nikt na Wę­
grzech, gdzie urzędowano po łacinie, nie rozu­
miał i młodzieniec musiał za powrotem na Wę­
gry uczyć się po raz wtóry tamtejszej łaciny, 
do której nie przyznałby się ani jeden Rzymia­
nin. —

Prócz owej łaciny pp. posłowie z komitatów, 
miast i od duchowieństwa, nie umieli wiele. — 
Znali corpus iuris i akta poprzednich sejmów

węgierskich. Białym krukiem był polityk, który 
czytał ehoćby parę dzieł zagranicznych treści po­
litycznej i państwowej.

Rzecz jasna, ie  te zapalone, lecz niezbyt o- 
świeeone głowy opierały się wszelkiej reorgani­
zacji Izby nlzszej z obawy — usprawiedliwionej 
zresztą — że dwór wiedeński wykrzywiłby każ­
dą, ehoćby najlepiej pomyślaną; refomę, byle 
tylko ukradkiem wprowadzić absolutyam. S.ąd 
walka opozycji — zamiast dążyć do reform — 
ogniskowała się głównie w stracha o utrzyma­
nie konstytucji, która w Wiedmu przed 1848 r. 
nie muła przyjaciół.

Obradami Izby kierował przewodniesąey, zwa­
ny w skróceniu „personalis’em“ 'personalu prae- 
sentiae regiae et in judteis locumtenens). Był to 
przewodniczący sądu królewskiego i zarazek 
z urzędu prezes Izby stanów (niższej). Na takich 
przewodniczących wybierano ludzi; zręcznych u- 
miejącyeh „gadać* z oponentami w cztery oczy.

Dopiero burza 1848 r. zmiotła ów zabytek 
średniowiecza. Obrady sejmowe przeniesiono do 
Pesztu i zmodernizowano skład osobisty Izby 
niższej. Gdy na mocy patentu lutowego 1861 r, 
powołano do życia sejm węgierski, nie wrócone 
już do form przestarzałych, ale trzymano się re­
form 1848 r., jakkolwiek w Wiedniu hiezbyt 
chętnie się na to patrzano. Od tej pory ciągło­
ści parlamentaiyzmi na Węgrzeet nie] naru­
szono.

Co przecież stanie się w pniyułośei?

W O J N A .
Zniszczenie eskadry portarturskiej.

Dokonane w przeciągu kilku dni po zdobyciu 
wzgórza „203 metrów* zniszczenie eskadry port- 
arturskiej ma dla Rogi doniosłe znaczenie, jako 
klęska materjalna, polityczna i militarna.

Klęska materialna wynika ze straty tak wielu 
i tak kosztownych okrętów. Każdy z pięciu pan­
cerników, stojących w przystani Porta Artura, 
przedstawia] wartość co najmniej 30 miljonów 
franków, opancerzony krążownik „Bojan* koszto­
wał przeszło 2  ̂ miljonów fr., krążownik „Palla­
da* przeszło 16 miljonów. Jeśli do tego doda­
my wartość zniszczonych hanonierek, okrętu mi­
nowego „Amur* i torpedowców — ogólna strata 
wynosi co najmniej 200 miljonów franków.

Ta strata materjalna ma jednakże stosunkowo 
małe znaczenie wobec poważych następstw znisz­
czenia eskadry portarturskiej. O jałdemkolwiek 
znaczeniu Rosji na wodach wschodnie!: nie może 
być w obecnej chwili żadnej już mowy, a zdą­
żająca tam eskadra bałtycka utraciła teraz 
wszelkie szanse powodzenia w zetknięciu z flotą 
japońską. Co prawda, szanse te były zawsze nie­
wielkie ; wszakże przed zniszczeniem eskadry port­
arturskiej pojawiły się w Rosji głosy, wprost 
wykazujące słabość okrętów Rożdiestwieńskiego 
i domagające się wysłania mu w pomoc Hl-ej eska­
dry. Pomimo to jednak można było jeszcze przy­
puszczać, ze eskadra bałtycka po szcześliwem 
przybyciu na morze Żółte, potrafi się połączyć 
z okrętami, stojącymi w Porcie Artura, a wtedy 
wzmocniłaby się znacznie.

Obecnie eskadra bałtycka pozostawiona jest 
własnym siłom. W Petersburga zadecydowano 
zatem w ostatnich dniach wysłanie Dl-ciej eska­
dry, mąjącej pewstać z reszty okrętów rosyjskich, 
pozostałych w Europie — o ile naturalnie na­
dają się one ku temu. Niezależnie więc od tego, 
kiedy ta III eskadra będzie w stanie wyruszyć 
i czy esuadra bałtycka wstrzyma swą podróż 
aż do nadpłynięcia pomocy — widzimy, żt Ro­
sja, osłabiona znowu jako potęga morska, staje 
się i na wodach europejskich bezbronną. Zatem 
klęska eskadry portarturskiej jest klęską polity­
czną Rosji.

Zniszczenie okrętów rosyjskich w Porcie Ar- 
tnra ma wreszcie doniosłe marzenie militarne. 
Gdy bowiem teras odpadła dotychczasowa ewon-
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tualność wycieezki eskadry, oraz próby przebi­
cia się do W ładywostoku, blokada japońska o- 
graniezy się jedynie do niewpnszryeiiia do 
tw ierdzy dżunek z żywnością, do czego wystarczy 
nie w ielka liczba mniejszych okrętów japońskich, 
okręty  zaś wojenne mogą swobodnie zająć się czy 
to potrzebnemi naprawami, czjr też przygotowa­
niem na przyjście eskadry bałtyckiej. Nadto 
tw ierdza, pozbawiona teraz środków do komunika­
cji drogą morską na zewnątrz, wobec niemoże- 
bności nadejścia rychłej odsieczy, skazana je s t 
na wygłodzenie - więc też i arm ja oblężnicza 
nie potrzebuje forsować jej wzięcia krwawymi 
szturmami, a do tego wszystkie działa oblężnieze 
można teraz użyć wyłącznie do ostrzeliwania 
fortów i miasta.

Wobec takich następstw  zniszczenia eskadry 
port-arturskiej, P o rt A rtura, jako punkt ciężko­
ści działań wojennych przestał już istnieć, a na 
los jego nie mogłoby już wypłynąć dodatnio 
naw et rychłe powodzenie oręża rosyjskiego w 
Mandżurji.

Torpeda Wniteheada.
W  toczącej się obecnie wojnie na dalekim 

Wschodzie, torpeda odegrała już swoją ponurą, 
krwawą rolę — i przyszłe losy walk w wyso­
kim stopniu będa zaieżne od umiejętności w u- 
żytkowaniu tego środka.

Dla szerokiej, czytającej publiczności istota
1 geneza wynalazku może być zajmującą.

Na zapytanie, co to jes t torpeda, objaśnić 
m ożna: je s t to zbiornik m ateriałów wybucho­
wych, zaopatrzony w przyrząd, wywołujący eks­
plozję, określoną ściśle co do czasu i miejsca.

W ynalazcą torpedy je s t Robert W hitehead, 
urodzony 3 stycznia 1823 r. w Bolton-le-Moors 
(Lancashire). P racę zawodową rozpoczął w Man­
chester w fabryce maszyn, pod kierownictwem 
swearo wuja W. Suofta. W  fabryce tej pracował 
la t 6 , wieczorami zaś uczęszczał na kursy teo re­
tyczne.

Z M anchesteru przeniósł się do Marsylji, do 
warsztatów okrętowych, gdzie pozostawał przez 
3 lata, następnie zaś udał się do Medjolanu.

Tu zajął się budową maszyn i przyrządów 
przędzalniczych.

Z Medjolanu przeniósł się do Tryjestn i przez
2 la ta  pracował jako konstruktor Llyodu au- 
strjackiego.

Około 1858 r. założył w F irm ę nad zatoką 
Q,uarnero fabrykę maszyn okrętowych, którą na­
stępnie zamienił na fabrykę słynnych na cały 
św iat torped.

Pierwsza torpeda wyszła z warsztatów w 
1806 r., a wymiary jej średnicy 355 mm., dłu­
gość 3 m. 35, waga 136 kilog., ładunek inat.e- 
rja łu  wybuchowego 8 kilogr., ciśnienie zgęszczo- 
nego powietrza w zbiornikach 25 atmosfer. Ma­
szyna compound oscelacyjna.

Torpeda posiadała regulator, służący do usta­

lenia chyżości pocisku, k tóra w m iarę opadania 
ciśnienia w zbiorniku, musiałaby się ciągle zmniej­
szać. Chyżość ruehu torpedy wynosiła 6 do 7 
węzłów, czyli 10,950— 12,755 metrów na godzinę, 
obecuie szybkość je s t znacznie większą. Długość 
przebytej drogi równała się 640 m.

Z tą  torpedą w 1867 r. dokonanu szeregu 
prób, jednakże rezultaty  wypadły niepomyślnie. 
Trudności główne stanowiły niemożność regulo­
wania głębokości zanurzenia pocisku. W ahanie 
dochodziło od 0 do 8 m. pod linją wodną. — 
Ogromną pracą i usilnemi staraniam i W hitehea- 
da, cel osiągnięto w roku 1858. W roku 1870 
pierwsza Auglja nabyła, po próbach, dokonanych 
w arsenale w Sheerness wynalazek i zapłaciła 
pomysłowemu konstruktorowi za prawo konstru­
kcji torped w Anglji dla swej m arynarki I 8OO00O 
kur., nie licząc 65,000 koron, jako zwrot ko­
sztów prób dokonanych i podróży.

Za przykładem Anglji podążyła F rancja w r. 
1872, a w rok później W łochy i Niemcy. Póź­
niej zgłosiła się Szwecja, Danja, Turcja, Rosja, 
Portugalja, A rgentyna, Belgja, Cnili i Grecja.

Najpóźniej zaprowadziła tę inowację dla swo­
je j m arynarki Japonja, posiada zatem konstru­
kcje najbardziej pod względem technicznym udo­
skonalone.

Cieszyńska „Macierz szkolna11.
Na dalszym ciągu walnego zgromadzenia Ma­

cierzy, odroczonego w dniu 26 listopada, zebra­
ło się znacznie mniej uczestników niż poprze­
dnio. Obrady rozpoczęte wśród wzburzeni? i nie­
snasek z powodu artykułu  jednego z pism lwow­
skich, omawiającego działalność zarządu, zakoń­
czyły się jednak pokojowo i zapewne zadowolnią ró- 
wież kom itet warszawski. Kompromis zawarty, 
pomiędzy większością a mniejszością uwydatnił 
się przeduwszystkiem w wyborach zarządu, w 
którym  po zrzeczenia się kilku wybranych z da­
wnych członków zostali tylko : ks. Dudek , pro­
boszcz z Bogumina, ks. Karowski, proboszcz z Ru­
dnicy i ks. Tomanek wikary w Cieszynie. Oprócz 
nich zasiadają w zarządzie nowowybrani p p .: H. 
Filasiewicz dyr. Tow. oszczędności i zaliczek w 
Cieszynie; dr W. Olszak, z K arw iny; pastor F r. 
M ichejda, z Nawsia; Ja n  Heczho, nauczyciel i 
prezes „Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego* 
na Śląsku; dr K. W róblewski, prof. gimn. w 
C ieszynie; dr H. Kłuszyński z P io trow ic; ks. J . 
M ilik, w ikary w Polskiej Ostrawie ; ks. J . Bił- 
ko, w ikary z F rysztata i Jan  Olśzar, rolnik z 
Kalembie. Zastępcami w ybrano : ks. K. Olszaka, 
proboszcza z W ielkich Kończyc i katechetę 
ewang. poi, gimn w Cieszynie J . Stonawskiego.

Odczy tano następnie listy  i memorjały komi­
tetu  w arszaw skiego, tyczące stanowiska tego 
komitetu, tudzież zmian i reform, jak ie  dla do­

bra Macierzy proponował. Na wniosek dra Sei- 
dla przyjęto je  do wiadomości i polecono zarzą­
dowi, by się do wskazówek w nich z a w a r ty c h  
zastosował. Trzy najważniejsze wnioski komite­
tu warszawskiego ma zarząd dokładnie przedy­
skutować i rozważywszy je , zwołać jakuajprę- 
dzej osobne nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Wymienione wnioskj dotyczą: 1) pobudzenia lu- 
duości polskiej na Śląsku do większej oiiarności 
na cele szkolnictwa polskiego miejscowego; 2) 
zorganizowania kom itetu, któryby się zajął spra­
wą rozsprzedaży losów lo teiji fantowe„ na rzecz 
bursy dla ubogiej młodzieży szkół średnich pol­
skich w Cieszynie; 3) sprawy założenia szkoły 
wydziałowej dla dziewcząt w Cieszynie. W re­
szcie podziękowano warszawskiemu komitetowi 
za jego patrjotyczną ofiarność i dołączono pro­
śbę o dalszą opiekę.

Nastąpiło uchwalenie wniosków do zarządu 
a) o przyjęcie na siebie utrzym ania prywatnej 
szkoły polskiej im. Ant. Osuchowskiego w O stra­
wie Polskiej po odebraniu rachunków z dotych­
czasowe; adm inistracji od miejscowego komitetu 
szkolnego, b) o organizowanie w okolicy w ęglar- 
skiej knrsów dia analfabetów, w porozumieniu 
z kółkiem pedagogicznem frysztackiem  i towa­
rzystwem „Jedność*.

W  sprawie 10.000 koron, które zarząd złożył 
rządowi, celem umożliwieni*, natychmiastowego 
otwarcia paraielki polskiej przy seminaijum uie- 
mieckiem w Cieszynie, przyjęto do wiadomości 
decyzję zarządu, zaznaczono jednak w rezolucji, 
że takie postąpienie rząda, je s t niesprawiedliwe 
i krzywdzi lud polski na Śląsku, oraz wezwano 
rząd by utworzył całkowite semiuarjum w Cie­
szynie z kursami corocznymi.

Uchwalono też dwie zmiany statu tu  M acie­
rzy : 1) że przewodniczącego walnych zgroma­
dzeń ma się odtąd wybierać osobno na każaem 
zgromadzeniu, i to nie z pośród zarządu, 2) że 
m ajątek towarzystwa w razie jegu rozwiązania 
przypadnie wyłącznie na cele humanitarne.

Zgromadzenie zostawiło ua zebranych jak- 
najlepsze wrażenie, obudziło nowy zapał i ua- 
dzieję powodzenia w pracy narodowej.

Z E  Ś W I A T A
S t a n  p o g o d y  w r. 1905. W  niektórych 

okolicach Niemiec — jak  donosi jeden z czytel­
ników F rankfurter Z ty  — panu; o mniemanie, że 
1 ostatnich 12 tu  dni przed Bożem N aroazeniea 
można przepowiedzieć pogodę 1 2-tu miesięcy ro­
ku następnego. Jeżeli zatem d 13-ty grudnit. 
jes t mroźny, to mroźnym też będzie styczeń ro­
ku następnego. D. 14-ty grudnia ma odpowkdać 
lutemu, 15-ty — marcowi i t. d. Przepow iediia, 
na tych danych oparta, m iała sprawdzić się ści­
śle w r. b. Zobaczymy, czy sprawdzi się w r. p.

0  p ó ł  m i l j o n a
przez

Bu r fo rd a  Delanoy.
d l  (W ag daszy).

— Możesz pan trzeć śm iało , to trw ałe. Za 
ośm dni będziesz pan jeszcze taki, jak  dziś. F a r ­
ba zacznie schodzić dopiero po upływie tego cza­
su... Teraz proszę przymierzyć ubranie.

Przymierzono kilka zanim udało się dobrać 
odpowiednie do obecnej figury adwokata. Potem 
przyszła kolej na obuwie.

— Korki wewnętrzne i ten but o podwójnym 
korku będą panu zawadzały z początku.

— Rzeczywiście, wydaję się sobie olbrzymem— 
rzekł Loide.

Fryzjer zaczął się śmiać:
— Gruntownie się pan zmienił. Proszę pana 

przejść się po magazynie przez jakie pięć minut, 
aby oswoić się z tem wszystkiem...

— Czy kurtka  gotowa?...
— Proszę ją  włożyć, leży jak  ulana Teraz 

jeszcze szafirowe okulary na nos, metamorfoza 
je s t znpełna...

Loide raz jeszcze przejrzał się w lnstrze. 
Garb i noga kulawa zmieniały tak  dalece jego 
sylwetkę, oraz pomalowana twarz, że czuł się zu­
pełnie zadowolonym.

Zapłacił umówioną cenę i wyszedł ze sklepu ; 
nie mógł długu iść, gdyż okulałby naprawdę.

Skinął na woźnicę i kazał się zawieść do 
dzielnicy, w której mieszkał Gerald.

W ysiadł na rogu sąsiedniej ulicy, zapłacił 
dorożkarzowi i poszedł pud numer 9-ty, to je s t 
ten , k tóry  Gerald podał policji.

Na jednem z okien ku wielkiej swojej ucie­
sze, spostrzegł kartę z napisem: .mieszkanie dla 
pojedynczej osoby*.

Zapukał do drzwi. Zażądał tego pokojn.
— Pani jest w domu, rzekła służąca, która 

drzwi otworzyła.—Proszę zaczekać chwilą.

„Pani* nadeszła i powiedziała jak a  je s t cena 
pokoju tygodniowo, następnie zapytała czy pan 
chce obejrzeć pokój przeznaczony do wynajęcia. . 
Loide zgodził się bardzo chętnie.

Pokoje znajdowały się na drugiem piętrze. 
Adwokat zgodził się na ten, który mu pokazano. 
Zrobił uwagę, że lokator zajmujący pokój sąsie­
dni w staje późno, gdyż trzewiki stoją jeszcze 
przed dizwiami. Gospodyni odpowiedziała z su­
rowym wyrazem tw arzy, że ludzie spędzający 
noce poza domem, muszą ranek przeciągać do 
południa. Serce Loida zabiło silnie, domyślił się, 
że te trzew iki należą do Geralda.

Młodzieniec śpi zatem w sąsiednim pokoju, 
a ma przy sobie dziewiętnaście tysięcy funtów 
szterlingów. W  sąsiednim pokoju! Można więc 
będzie... Adwokat uśmiechnął się z zadowole­
niem i radość napełniła jego serce.

Loide dał zadatek na mieszkanie i powie­
dział swojej gospodyni, że chciałby zjeść kotlet 
zanim przyjdzie pora obiadowa. Poczciwa babina 
obiecała mu przysłać kotlet i pozostawiła go w no- 
wem mieszkaniu.

W tedy, przekręciwszy klucz w zamku, po­
czął ogląaać swój pokój. Przedewszystkiem zwró­
cił uwagę ua ścianę oddzielającą go od sąsie­
dniego. Okazało się jak  słusznie mniemał, że prze­
dzielała je  tylko cienka drewniana przegroda.

Ktoś chodził po pokoju. Potem drzwi się 0- 
tworzyły. Trzewiki zostały zabrane z przed drzwi. 
G erald przygotowywał się do wyjścia.

Rzeczywiście wyszedł wkrótce potem.
Przyłożywszy ucho do drzwi T ioide przysłu­

chiwał się rozmowie swego byłego nczuis. z go­
spodynią. G erald prosił, aby mu przygotowała 
bersztyk z kartonam i na śniadanie, powiedział, że 
powroci za dwie godziny.

Dwie godziny! To było więcej czasu niż po­
trzebował Loide na wykonanie swego projektu. 
Adwokat wlazł na łóżko i zdjął zawieszona md 
liem, a oprawną w ramki sentencję, która brzmia­
ła: „Drom grzesznika jest ciężka*. Za pomutą 
no-ja wydłubał w preegrodaio otwór sięgąjący 
aż da tapety na przeciwległej stronie. Wtedy

westchnął z zadowoleniem. Dokończył zamierz )- 
nego dzieła. W ten sposób mógł mieć ciągle Ge­
ralda na oku.

XXXV. Loide czyni postanowienie.
Następnie Loide zwinął w trąbkę arkusik tę ­

giego papieru listowego, spiął go szpilką, aby 
się nie rozwijał i przebił m ałą dziurkę w tape­
cie sąsiedniego pokoju.

Wsadziwszy cieńszy koniec trąbki w otwór 
objął okiem znaczną przestrzeń w pokoju Ge­
ralda. Zdziwił się, że zwrok jego przeerodząc 
przez trąbkę tak  się zaostrza; przedmioty wy­
dawały mu się bliskie tak ja k  gdy się patrzy 
przez teleskop.

Gdy zawiesił zuów sentencję w ramkach 
na kołku nic w jego pokoju nie mogio wzbudzić 
żadnych podejrzeń. Służąca przynosząca mu żą­
dany kotlet, zastała już wszystko w porządku.

Zjadł z apetytem  swoje skromne śniadanie. 
Gdy zabrano talerze, Gerald powrócił.

Loide nie próbował wchodzić do sąsiedniego 
pokoju. F ak t, że Gerard. nie zamknął drzwi n» 
klucz wychodząc, dowodził, że pieniądze mus1 
mieć przy sobie.

Ponieważ G erald w tej chvfli wracał wia- 
śuie od dentysty, Loide nie mylił się

Zamknąwszy znów drzwi na klucz, z okiem 
utkwionem w trąbce papierowej adwokat izato- 
wał. Zadrżał z radości widząc, że Gerald wy­
dobywa banknoty z koperty i liczy je, był* 
ich iziew iętnaście! Gdyby narzeczony Tessie 
mógł widzieć wyraz twarzy Loida nie nucił­
by tak  w esoło, a uśmiech zastygłby mo na 
wargach. Gerald schował b ilety  do w 3wnętrzi«y 
kieszeni fużurka i zapiął j ą  kill u szpilk. oni' wi­
docznie nie chciał zaniedoać żadnej| ostrożności. 
Ale Loide postanowił sobie zabrać mu te  pie­
niądza. Miał przeczucie, że jeszcze przed nocą 
będą w jego posiadaniu.

(B i« ttwtąjfi)



8 t r  a s t  n a  z b ro  d c  i a. W ieś N iedem eina 
pod P tlsnitzem , niedaleko Drezna, była dnia 11 
b. ®. widownią strasznej zbrodni. W  zabu­
dowaniach obywatela ziemskie-go Freudenberga 
w ynnJinął pożar i zniszczył cały dom miesz­
kalny, zanim zdołano ogień opanować. Gdy przy­
stąpiono następnie do przeszukiwania zgliszcz, 
• c l  om strażaków przedstawił się widok straszny. 
Oto pod gruzami domu leżaiy zupełnie zwęglo­
ne zwłoki Freudenberga, jego żony, tro jga ich 
dzieci, a w tej liczbie córki zamężnej, oraz dwojga 
wnucząt. Bliższe ogifedziny zwłok wykazały, że 
rodzina padła nie ofiarą pożaru, lecz morder­
stwa i że dopiero po dokonaniu strasznego czy­
nu morderca podpalił dom mieszkalny, — aby 
nkryć zbrodnię. Natycńmiast przedsięwzięte śledz­
two zwróeilo się przeciwko zięciowi Frenden­
berga, niejakiemu Tomschkemu, k tóry  z teściem 
i jego rodziną wiecznie żył w kłótni i sporach 
Aresztowany tego samego jeszcze dnia Tomschke 
zapiera się stanowczo zbrodni, przedstawiając jej 
przebieg, jako świadek naoczny (mieszkał bowiem 
WTaz z żoną i dziećmi w domu teściów) w spo­
sób następujący: Freudenberg, poniósłszy znacz­
ne stra ty  pieniężne w ostatnich czasach, dostał 
nagle pomieszania zmysłów i pochwyciwszy mo- 
t j* ę ,  zabił nią żonę, a następnie dzieci i wnu­
częta, pogrążone we ^nie, poczem podpalił dom. 
Tomschke m iał uniknąć śmierci tylko trafem , 
•budziwszy się w sam czas , aby broniąc się 
przed szaleńcem, zeskoczyć ze schodów' i uciec 
w ciemności. Pomimo to jednak odniósł silne 
•parzenia. W ładze śledcze nie w ierzą temu opo­
wiadaniu, aresztowany bowiem nie cieszy się 
zbyt dobrą sławą, a stosunki jego finansowe są 
w ” i aruzo op.aka uym stanie
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Wystawa prac n iów  podzieli
(Korespondencja własna „Głosu Narodu*).
Świat rękodzielniczy i licznie zebrani goście 

byli wczoraj w południe świadkami uroczystego 
otw arcia wystawy prac uczniów rękodzielniczych 
w sali „ Gwiazdy , pierwszej takiej wystawy w 
Tarnowie, a c z w a r t e j  d o p i e r o  w Galicji.— 
Otwarcie poprzedziło nabożeństwo w K a ted rze ; 
gdy goście, majstrowie i wystawcy-uczniowie 
zgromadzili się, zagrała orkiestra strażacka, po­
czem przemówił krótko bnrmistrz p W. Rogoy- 
ski. Następnym muwcą by! delegat m inisterstw a 
handln dr J .  Schoenett, który wykazał ważność 
tego rodzaju wystaw dla rękodzielnictwa i prze­
mysłu krajowego. — W  zachodnich prowincjach 
anstrjackicL od kilku lat urządzono takich wy­
staw  z g ó r ą  d w i e ś c i e ,  liczba wystawców- 
aczniów na wystawie w W iedniu wynosiła nie 
do uwierzenia wysoką cyfrę 40,000! — Im ie­
niem kom itetu honorowego przemówił dr T ertil,

poczem chów am atorski wykonał hymn „Do p ra­
cy", a orkiestra odegrała piękną uw erturę. W y­
staw a była otw artą.

Przedstaw ia się ona wcale okazale, a obej­
muje prace sześćdziesięciu wystawców-uczniów, 
pomieszczone w pięciu działaeh: metalowem,
drzewnym, odzieży, skórzanym i dziale rozmai­
tości. Dział metalowy obejmuje prace trzynastu 
uczniów pracujących w nożownictwie. ślusarstwie, 
kowalstwie, mosiężnictwie i złotnictw ie u dzie­
sięciu majstrów.

Uwagę zw iacają prace nożownicze Stokłosy 
J . (praeodawcą Dudziński K.), ślusarskie Kwiat­
kowskiego J . mianowicie k ra tka  i zamki w erthei- 
mowskie (prac. Koniuszy A.), moSiężnicze Łaza 
i R iegelhaupta (prac. G ertler Leopold) oraz przed­
mioty złotnicze pięknie wykonane przez ucznia 
Wróblewskiego F r. (prac. jub iler Kaempf R.). 
Dział drzewny obejmuje prace piętuastu uczniów 
pracujących u jedenastu  majstrów tokarzy, be­
dnarzy, stelmacha i stolarzy. Niektóre z nich 
zwłaszcza w zakresie stolarstw a artystycznego, 
są wprost doskonałe i świadczą o dobrem wy­
szkoleniu uczniów v.zględnie czeladników, wy­
zwolonych w roku bieżącym a pracujących u sto­
larzy : Fuchsa, Kosa, Silbersteina i Hahna. Nie­
mniej bogato przedstawia się dział skórzany, cho­
ciaż obejmuje tylko dwa zaw ody: szewstwo i ry- 
marstwo i świadczy, że wcale niepotrzebnie za­
opatrujemy się w obuwie w składach żydowsko- 
niemieckich. kiedy możemy u siebie w domu 
trwalszy i lepiej wykończony towar nabyć. Wy­
bory rym arskie ucznia ifiicka J . (pracującego u 
ojca) nie ustępują najlepszym robotom m ajster- 
skim w tym zakresie.

Dział odzieży— to wystawa dwuuastu uczniów 
i uczennic, pracujących u jedenastu krawców, 
krawczyń i czapników. Są to części składowe 
ubrań męskich, damskie suknie i figara, oraz 
bluzki, ubrania dziecinne, czapki, mufki, boa i 
modele kostjnmu. W szystko wykończone zupełnie 
dobrze daje rękojmię, że z uczniów tych w przy­
szłości dobrzy będą majstrowie. O statni dział 
różnych robót obejmuje prace z zakresu m alar­
stw a dekoracyjnego, kam ieniarstwa, tapicerstwa, 
m alarstwa szyldowego i iutreligatorstw a. Nie brak 
i tu rzeczy wykończonych, jak  części składowe 
pomnika (uczniewie Bukowy i Dudzik — praco­
dawcy Kulka P. i Musiał P.), oraz piękne rze­
czy introligatorsko-galanteryjne, prace ucznia W i­
niarskiego Tad. (pracodawca Kubicki Antoni).

Osobny dział stanowią rysunki uczniów ręko­
dzielniczych szkoły przemysłowej uzupełniającej 
w Tarnowie, a mianowicie uczniów klasy Ii-ej 
prowadzonej przez nauczyciela p. Jan a  Krzyża­
nowskiego. Zajmują one pół ściany sali „Gwia­
zdy" i obszerną tekę. Na ścianie rozwieszono 
rysunki wykończone farbami, a przedstawiające 
przedmioty z zakresu stolarstwa i slnsarstw a (dwa 
te  zawody najsilniej są reprezentowane w szko­
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3  (Ciąg1 dalszy).
Dąremue były surowe ustawy rzymskie, któ­

re  miały strzedz czystości obyczajów, skoro po­
żądliwość ciała zapanowała powszechnie.

Żydzi mieli jeszcze surowsze prawa obycza­
jowe, naw et karę śmierci na wiarołomne nie­
w iasty, a mimo to rozpusta zapanowała pomiędzy 
narodem izraelskim do tego stopnia, że historyk 
żydowski Józef Flawiusz nazywa Jerozolimę 
miejscem takiego zepsucia, iż gdyby Rzymianie 
nie byli jej zburzyli, chybaby ziemia ją  była 
pochłonęła, lub ogień niebieski spalił, jak  Sodo­
mę i Gomorę.

Szatan mógł więc tryumfować, bo doprowa­
dził w całym świecie ród niewieści do takiego 
stopnia poniżenia i hańby, że nie potrzebował 
się obawiać. Taka niewiasta nie zetrze jego gło­
wy, k tóra je s t niewolnicą i powolnem narzę­
dziem rozpusty.

Ale i trzecim jeszcze dziaiał środkiem tj. po­
żądliwością oczu, czyli chciwością. Zbytek i roz­
pusta rodzą, zawsze leuictwo i w stręt do pracy, 
zaczem idzie samolubstwo i chciwość, brak spra­
wiedliwości i ucisk, wyzysk biednięiszego i ździer- 
stwo u jednych, a nienawiść i chęć odwetu u 
drugich. Nie dziw więc, że w pogaństwie wyrn- 
dziły się opłakane stosunki społeczne: samolub­
ne bogactwo u jednych, a nędza bezgraniczna u 
irHgich. Miary nieszczęścia dopełniło niewolni­
ctwo, a po stłumieniu ich rewolucji i usiłowań 
szlachetnych Grachów, już  nic nie mogło nrato- 
w a'’ społecznego porządku. Na uic się nie zdały

mądre ustawy cesarza Augusta, skoro ducha oby­
wateli zatruło samolubstwo.

D la żydów wydał Mojżesz bardzo mądre usta­
wy. które miały zabezpieczyć naród od społecz­
nego rozprzężenia, uratować równowagę posia­
dania, zapobiedz podzielności gruntów. Rok sza- 
baśny miał co siedm la t przynosić ulgę ubogim, 
rok jubileuszowy miał umarzać d ługi, przyw ra­
cać własność i wolność podupadłym; ale na nic 
się nie zdały doskonałe ustawy, gdy chciwość 
wzięła przewagę i samolubna pożądliwość oczu. 
Nawet arcykapłan5, jak  świadczy Józef Flawiusz, 
zdzierali Lewitów tak, że ci z głodu umierali i 
nędzy.

Wytworzył się i tn tąj nędzny proletarjat, a 
szatan mógł tryumfować, bo wiedział, że taki 
nędzą spodlony lud nie uzn? Mesjasza, który 
przyjdzie na św iat taki biedny, że aż w stajen­
ce ujrzy światło dzienne. Ten lud. chciał Zbawi­
ciela okrzyknąć królem, kiedy się najadł cudo­
wnie rozmnożonymi chlebami, ale nazajutrz od­
wrócił się od niego, kiedy Chrystus Pan wytłó- 
maczył ten cud, jako zapowiedź Najśw. Sakra­
mentu.

II.
W  takiej chwili, kiedy szatan mógł być bez­

pieczny, że przepowiednia w raju się nie spraw­
dzi, odezwało się pozdrowienie anielskie do Dziewi­
cy, od wieków upatrzonej: „zdrowaś, łaski peł­
na". Dziewica, stała  się Matką, a przez błogo­
sławiony owoc żywota, stała się błogosławioną 
między niewiastami wszystkich narodow i wszyst­
kich pokoleń. Je j odpowiedź dana archaniołowi: 
„oto ja  słnżebnica Pańska" 1), stała się hasłem 
niewiast chrześcijańskich. S tając się służebnica­
mi Boga, przestoją być niewolnicami szatana „i 
wszelkich spraw jego", odzyskują wolność, go­
dność i cześć niewieścią, k tó rą przezeń w pogań­
stwie utraciły. „Służebnica Pańska" Ancilla Dei 
oto zaszczytna nazwa, k tóra oznacza już w pierw­
szym wieku chrześcijaństwa dziewice i wdowy 
poświęcające się służbie Bożej, ślubujące dzie-

■) f,»c. 1, 28, 38.

le). w tece znajdują pomieszczenie ry .unki techni­
czno-z&wouowe.

Gdy się zważy, w jak  trudnych warunkach 
uczniowie-autorowie tych rysunków pracują, trze ­
ba przyznać wielką zasługę nauczycielowi p. J .  
Krzyżanowskiemu, który do podobnych rezulta­
tów doprowadził.

Reasumując wrażenie z wystawy, przechodzi­
my do przekonania, że je s t ona żywym obrazem, 
ciągłego rozwoju naszego rękodzieła. Doprowa­
dziła ją  do skutku dobra wola i praca kilku je ­
dnostek, które, przyznajmy to otwarcie, spotka­
ły  się ze strony majstrów z pewną nieufnością 
i naw et brakiem poparcia. J a k  nas z antenty- 
cznego źródła informowano, robiono w n i e k t ó ­
r y c h  warsztatach uczniom trudności tak  co do 
użyczenia m ateriału jak  i odpowiedniego czasu 
na wykonanie pracy wystawowej. U Niemców, 
Czechów, tego nie ma z pewnością, to też podo­
bne wystawy liczą tam wystawców na tysiące. 
My od nieb jesteśm y jeszcze daleko, i by ich 
dogonić, wiele będzie trzeba pracy mrówczej 
i cichej, zwalczania obojętności, budzenia zapala.

________________ t  d n ia  15 gru d n ia . &

Od Administracji.
Dnia 24-go grudnia wydajemy numer 

gwiazdkowy naszego dziennika (około 23 
tysięcy eyzemplarzy), zapraszamy przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby­
wateli ziemskich, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże ru- 
merze, który rozesłany bedzie nietylko 
we wszysttia strony Galicji, lesz także 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra­
niczoną ilość kolumn inseratowych, pro­
simy uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoszeń.

KRONIKA
Kalendarzyk kościelny. Dziś czw artek  W ik to ra  męczen­

n ik a  i W ale rjan a  b iskupa : w p ią tek  Suchy dzieli. E u ze­
b iusza b iskupa i A lbiny panny m ęczennika.

Kalendarzyk astronom iczny. W schód słońca rozpoczął s ię  
dziś o godz. 7 m in u t 34. zachód p rzy p ad a  o godz. 3 m i­
n u t  35, d ługość dnia godzin  8 m in u t 1.

K u p n j c i e  t y l k o  a  C h r z e ś c i j a n !

Z  K R A J U .
Uroczystość Kościuszkowska na kresach.

N a sz  k o re sp o n d en t z B ia łe j p is z e :  S ta ra n ie m  „S o k o ­
ła "  i C zy te ln i po lsk ie j odbył się  tu  w  n ied z ie lę  n ro - 

i c zy s ty  w ieczo rek  k u  czci T a d e u sz a  K o ścinszk i.
SaJę C zy te ln i po lsk ie j p o b r a n o  z ie le n ią , n a  ue- 

1 n ie  n a  ciem nem  tle  jo d e łe k  w id n ia ł b in s t K o śc iu szk i.

wictwo i czystość, a chrześcijanie tak  wysoko 
cenią i taką czcią je  otaczają, że niewolnice sta­
ją  się pań swoich siostrami, jak  pisze św. H ie­
ronim ’). „Służebnicom Pańskim" zdobi naw et 
biskup głowy odznaką czci, małą m itrą (m itrel- 
la) i w kościele wyznaczone mają osobne miej­
sce w czasie nabożeństwa.

Nieoceniony też je s t wpływ niewiast na roz­
wój chrześcijaństwa Począwszy od tych, które 
z wdzięczności za to, że „były uzdrowione 
od duchów złych i chorób, służyły Zbawicielowi 
i dwunastu apostołom „z majętności swoich" 2), 
opatrując codzienne potrzeby, które nie odstąpi­
ły  Zbawiciela, wteuy gdy uciekli uczniowie, lecz 
idąc za nim na Golgotę „płakały i lamentowa­
ły" 3) j pierwsze śpieszyły do grobu, żeby ciało 
jego namaścić: zawsze niewiasty pobożne służą 
i pomagają w rozkrzewianiu wiary. W  listach 
Paw ła św. uwiecznione są imiona chrześcyań- 
skich niewiast, które nietylko apostołowi ułatw i­
ły  prace apostolskie, ale nawet życie ratow ały. 
Tak znane je s t imię Lidji w mieście F ilipi, k tó ­
rej dom służył za pierwszy kościół w Macedonji;*); 
Pryscylli w Koryncie, k tóra z mężem swoim za 
duszę Apostoła „szyję nastaw iała" pozdrawia 
też Apostoł w listach sw oich: Ewotję, Synty- 
ch ę B), Marję, „która wiele pracowała", Tryfenę 
i Tryforę, „które pracują w Panu". Persydę naj­
milszą, „która wiele pracowała w P anu ;C  Ju lję 
Olimpjadę i „w szystkieświęte, które z uiemi są"7).

Tak samo w Rzymie ułatw iły świątobliwe 
niewiasty prace apostolskie św. Piotrowi, » Pu- 
dencja dom swój na wzgórzu Yiminalis oddała 
na pierwszy Kościół chrześcijański. Bogate pa- 
trycjuszki rzymskie oddawały swoje ogrody na 
cmentaize i katakum by, w których się chrześci­
janie gromadzili na nabożeństwo w czasie prze­
śladowań ; one same pomagały w nawracaniu po­
gan tak, że papież Urban nazwał je  „służebnica­
mi Ohrystusowemi, które jak  pszczoły pracowite

0 S. fU ro n y m i Biust.. 22 ad Eust-achinni. Lup . 8, 3. 
5) Luc. 23, 55.

ł ) A cta Ap. 16, 14 — 15. '■•) Ttom. 26. 5. i ' i  Philipp. 4. 2. 
~ ) Roia. 16, 6, 12, 15.
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Zagnił wieczór p. Józef Wojnarowski, nauczyciel tu- 
iejozej polskiej szkoły, słowem wstępnem, w którem 
zachęcał do postępowania w imię idei Kościuszkow- 
skieh eelem odrodzenia Ojczyzny.

Utworzony niedawno chór sokoli odśpiewał nastę­
pnie pod batut.-] dyrektora polskiej szkoiy p. Mildn«- 
ra kilka pieśni narodowych, które rzęsiście oklaski­
wano. Wieniec polskich pieśni musiano nawet pow 
tórzyć.

Ta zachęta powinna być bodźcem do dalszego 
roawoju chóru, który tu na kresach  może stać się 
poważnym czynnikiem, pomagającym do zwalczania 
germanizmn, czynnikiem tern konieczniejszym, że 
Niemcy tutejsi mają liczne kółka śpiewackie — 
a śpiew tak przeeież wszyscy lnbimy!

Między jedną a drugą produkcją chóru, wygłosi­
ła  nauczycielka p. Bardrewska z głębókiem odczu­
ciem wiersz Pogonowskiego: „Spartanka® przy akum- 
paujamencie fortepianu (pna Dubowska).

Dramat jednoaktowy Urbańskiego p. t. „Na pod­
daszu®, wyrezyseri wany przez p. Smalca odegrali a- 
matorowie w wielu miejscaeh wprost świetnie. Szcze­
gólniej gra nauczycielki, p Studnickiej zasługuje w 
zupełności na najszczersze poehwały, ładnie deklamo­
wała też pua Bandrowska.

Roczniea Kościuszkowska nie mogła obyć się też 
bez ćwiezet sokolich. Dzielni nasi druhowie wystąpi}! 
trzykrotnie, ćwicząc na poręczaeh, drążku amerykań­
skim i budując piramidy. Pod wodzą naczelnika 
Wankego spisywali się nasi „Sokoli® dzielnie i zbie­
rali sute oklaski. Szczególniej podobały się zgrabnie 
budowane i piękne piramidy wolne, często tak wyso­
kie, że ich szczyt ginął ponad wzniesioną kurtyną, 
na której jaśniał piękny orzeł Zygmuntowski z do- 
ladrym napisem: „Czołem Ojezyźnie — szponem
wrogowi! “

Publiczność dopisała tym razem i wypełniła eałą 
salę.

Loterja gospodapcza w Tarnowie. Pod protek­
toratem ks. Konstancji Sangnszkowej zawiązał się 
komitet, który pragnąc choć w ezęśei zapobiedz ubó­
stwu młodzieży gimnaąjum Ii-go w Tarnowie u- 
rządza w niedzielę dnia 18 grudnia b. r. loterję spo­
żywczą. Zebrano już sporo fantów z zakresu gospo­
darstwa domowego, jak: Chleba, ma&a, sera, miodn, 
owoeów, napojów, ciast, wędlin, drobiu i dziczyzny, 
tak zabitej, jakoteż żywej.

Komitet prosi w»zyrtkii-.h przyjaciół młodzieży o 
poparcie szlachetnego celn. Wszelkie dary przysyłać

służą®. Świątobliwe niew iasty rzymskie grzebały 
ciała Apostołów i męczenników i z tego głośne 
są w chrześcijaństwie im iona: P la u tilli , Domi- 
tilli, Ireny, Lucyny.

Największe wrażenie wywierało na ludzie po­
gańskim  męczeństwo dziewic rzymskich, dostoj­
nego rodu, które ślubowawszy dziewictwo odrzu­
ca ły  rękę prefektów i pretorów, za to przez zem­
stę ich na tym sroższe były skazywane tortnry . 
Męczęństwo takich dziewic chrześcijańskich mło­
dych, pięknych i bogatych, które nieraz trwało 
k ilka  dni, zgromadzało tysiączne tłnm y, które 
pa trza ły  z razu z ciekawością, potem z podziwem 
i wzruszeniem, a wreszcie z w iarą w prawdziwość 
re lig ji chrześcijańskiej, D latego Kościół wymienia 
w Kanonie Mszy św. imiona dziewic, których pa­
nieństwo zdobiła korona męczeństwa, jak  : Feli- 
c jta s , Perpetua, Agnieszka, Łucja, Cecylja, Ana­
stazja. To je s t bewiem probież prawdziwej reli­
g ji, że rodziła takie „Służebnice Boże® czyste i 
niewinne. — D la tego św. Ambroży wykazywał 
npadek zupełny pogaństwa właśnie w tern, że za 
jego czasów mogli poganie w Rzymie z trudem  
tylko znaleść siedm dziewcząt, które chciały na 
czas któtki zobowiązać się do zachowania czy­
stości i pełnić służbę przy świętym zniczu w świą­
ty n i W esty, podczas gdy chrześcijańskie klasztory 
panieńskie liczyły już wówczas po dwieście i wię­
cej dziewic.

Przez niewiastę przyszedł na ludzkość grzech
i  upadek, ale z chwilą, gdy obiecana przez Boga 
niew iasta s ta rła  głowę szatana, przyszło przez nią 
odrodzenie. Zawsze też  i wszędzie to się pow ta­
rza, że im szlachetniejsze są i doskonalsze nie­
wiasty, tern szlachetniejszy i dzielniejszy je s t na­
ród. W szyscy też najwięksi Ojcowie Kościoła 
zawdzięczają swoją świętość matkom swoim. Tak 
św. Bazyli W ielki ze czcią wspominał swoją bab­
k ę  Makrynę i m atkę Em elję, św. Grzegorz Na- 
zjanzeński matce swej Nauze zawdzięczał świę­
tość, św. Jan a  Złotoustego wychowała świątobli­
wa m atka A ntuza; cały św iat chrześcijański czci 
św . Monikę, m atkę św. Augustyna, św. Grzegorz 
W . wychowany był przez m atkę św. Sylwję. — 
T e  niewiasty chrześcijańskie wzbudzały naw et 
w poganach taki podziw, że sławny re to r Liba- 
njusz, nauczyciel św. Chryzostoma zawołał: jakież 
to  wielkie niewiasty m ają ci chrześcijanie.

można pod adresem: ks. dr Michał Ree w semina-
ijnm duehowneni w Tarnowie.

Z Myślenic piszą nam: Znany monologista kra­
kowski p. Jozef Chorąży nrządza tn w nadchodzącą 
niedzielę 18-go b. m wieczór humorystyczny w sali 
„Sokoła®. Program urozmaicony.

Szajka żydowskich złodzieji nowotarskich. N»sz
korespondent z Zakopanego pisze.

Ślady „działalności® nowotarskiej szajki złodziej1' 
żydowskich odnaleziono także w Zakopanem. Wsku­
tek doniesienia nowotarskiego handlarka meb'i Sil- 
berringa przedsięwziął tu inspektor policyjny p. So- 
kalski rewizję w mieszkaniu szklarza Goldmanna, 
który również przechowywał skradzione przedmioty.

Okradziony handlarz Silberring podał, że meble 
z jego składu są oznaczone „H. E. L. F. U. N. S. 
G. O. T. i każdy przedmiot oznaczony tymi 10 li­
terami, któryby inspektor poliej i znalazł przy rewi­
zji, pochodzi z kradzieży. U Goldmanna znaleziono 
przy rewizji dwa lustra, wartości do 100 kor., ozna­
czone temi literami. Goldmann pedał, że trzy takie 
lustra kupił za 30 koron w Nowym Targu, u Moj­
żesza Perlsteina, również spólnika złodzieji. Jedno z 
takich lnster miał Goldman sprzedać jakiemuś nie­
znanemu żydowi z Nowego Targu, skonstatowano je­
dnak, że tym żydem jest własny ojeiee Goldmanna. 
Podobno wiele takieh skradzionyeh mebli znajduje się 
w Zakopanem u osób prywatnych, które kupowałj je 
w dobrej wierze.

Pod zarzutem uczestnictwa w kradzieży nowotar­
skiej aresztowano syna zakopiańskiego handlarza to­
warów mieszanych, Samuela Lampla. Żandarmeria 
śledzi jeszcze kilku snbjektów, którzy zbiegli do Wę­
gier.

O sposobach żydowskich złodzieji wychodzą na 
jaw coraz nowe szczegóły. Charakterystyeznem n. p. 
jest zeznanie uwięzionego 13-letniego terminatora 
Buchftthrera. Podał on , że z handm swojego pryn- 
cypała, gdy ten się obrócił, kradł i chował pod sur­
dut pae/iki skór wartośei 30 kor.; sprzedawał je po­
tem snbjektowi n Mastbanma za 1 kor. Przy rewi­
zji u tapicera nowotarskiego Goldfingera wykryto 
niespodziewanie, że wszystkie nowe kanapy były wy­
pchane nie sierśeią, lecz tylko... niepaloną kawą.

Śledztwo w sprawie tej kradzieży prowadzi w są­
dzie powiatowym w Nowym Targn sędzia śledczy z 
Nowego Sąeza p. Wasiewicz.

Kradzież w sądzie nowotarskim. Przed dwo­
ma tygodniami w biurze oficjała sądowego p. Zaliń- 
skiego, prowadzącego kasę fnndnszn inkwizj’cyjnego 
w sądzie powiatowym nowotarskim, skradziono z ka­
sy wertheinu wskiej w aamych mlonaeh kwotę 2600 
kor. Banknoty w tej samej kasie w sumie kilkuna­
stu tysięcy, zostały nietknięte. Niew_> śledzony dotąd 
złodziej otworzył w nocy z 21 na 22 z. m. szufladę 
w biurku oficjałs nie psując zamku, wyjął klucz od 
kasy i gospodarował tam bez przeszkody.

W zeszłym tygodniu bawił w Nowym Targn 
przez trzy dni jeden z krakowskich ajentów policyj­
nych, celem wyśledzenia sprawcy, ale bezskutecznie. 
Silne podejrzenie o tę kradzież pada obeenie na nie­
jakiego Józefa Karasia i jego kochankę Marję Bęt­
kowską, którzy odpokntowawszy kilka miesięcy za 
kradzież spełnioną w Zakopanem, w okresie spełnie­
nia opisanej kradzieży znajdowali się w Nowym 
Targu. Później widziano ich w różnych szynkach 
w Podgórzn i Krakowie, ubranych bardzo elegancko 
i wydających dażn pieniędzy. Poszukiwania czynione 
w Podgórzn nie wydały dotąd żadnego rezultatu.

Bankructwo Żydowskie. Z Liska pisze nasz 
korespondent: Tutejszy właściciel handlu wina Aron 
Kanner zawiesił wypłaty, zarwawszy poprzednio do­
brze swoich dostawców i wysprzedawszy z sklepu eo 
tylko się dało. Kannerowi wytoczyła proknratorja 
proces o osznkańcze bankructwo. Śledztwo w tonu

Składnica pocztowa otwarta będzie z dniem 
1 stycznia 1905 w mięiscowośei Boleń (pow. Kra­
ków) przeniesionej równocześnie z okręgu doręezeń 
urzędn pocztowego w Prądniku czerwonym do okrę­
gu doręczeń urzędn pocztowego w Krakowie 2. — 
Składnica ta połączona będ/.ie z urzędem pocztowym 
w Krakowie 2 za pomocą poczty, knrsnjąeej między 
Krakowem 1 a Michałowicami.

*£ SSAKÓW 15 grudnia.
W kościele 00 Kapucynów dnia 16 grudnia

o godzinie 5-tej popołudniu rozpocznie się nowenna 
do Bożego Narodzenia z kazaniami przez 9 dni o g. 
5 pop.

Z teatr umiej8kiego komnniknją nam: W  szeregi 
nowości oryginalnych grane będą 2 utwory osnute na tle 
życia żydowskiego napisane przez p A s z a , który do­
tychczas wydawał swe utwory w językn hebrajskim. 
W r. 1902 wyszły w 2 tomach w Warszawie jego 
opowiadania tłomaczone na język angielski „Si pn- 
rim®. Obecnie p. Asz nanisał po polsku dramat „z B ie­
giem fal® i dołączj ł do niego jednoaktowy obraz dra-

ezwartek 15 b. m. po raz pierwszy „Izrael na pasz­
czy®, oDraz biblijny w 5 odsłonach J. Łjiowskiego. 
Reżyserję prowadzi, aproszouy przez dyrekeję p. dr 
Lucjan Rydel.

■f Rudolf Ottmanr kustosz Pibljotek' Jagielloń­
skiej, umarł po krótkiej chorobie dnia 13 grudni* 
Cierpiał na astmę i nerce. Joazez* dniem przed śmi«r- 
eią był w Bibljotece. a choć użalał się, że słaby, nie 
opuścił ezynności, bo był urzędnikiem gorliwym i 
pnnktnalnie spełniał swoje obowiązki. Ottmann uro­
dził się w r. 1844 w Przemyśln. Uniwersytet koń­
czył we Lwowie i tam wstąpił do służby bibljote- 
eznej. Do Bibljoteki Jagiellońskiej dostał się na mo­
cy nominacji z dnia 6 marca 1876, pełniąc obowiąz­
ki skryptom. Po zgonie dra Wisłockiego awansował 
na kusto iza. Przez cały ezas służby miał sobie po- 
wierzonem wypożyczanie książek miejscowym i poza 
miejscowym, którą to czynność z eałą skrupulatnością 
wypołnia*.

Fraeował nieco na poln literackiem. Wydał pisma:
1) Adam z BrasiŁwa Kisiel. Kraków 1886, w 8-ee, 
str. 46. 2) Djaijusz Tadżyckiego drogi Tareekiej w 
Kłosach 1883. 3) Jan Paweł Woroniez. Kraków 
1883, str. 17. 4) Słów kilka o nanee języka nie­
mieckiego. Kraków 1885, sir. 17. 5) Jnljau Korsak. 
Jego życie w Przeglądzie polskim 1882. 6) BeitrA- 
ge znr Knlturge* shlekte der poinischen Franen im 
XVI. — XVII. Jahrh. Fraków 1884. 7) Znr Raan- 
cipation der polnischeu Frauenwelt (toż co poprzednie 
w Slacische Rundschau. Wien 1882 — 3), 8) Erazm 
Gliezner (w Przewodniku naukowym 1886). 9) O 
hetmanie Rzewuskim (w Czasie). 10) Stefan Witwi- 
eki życie i pisma (w Przeglądzie polskim 1879 
do 1880).

Pogrzeb 6. p. Rndolfa O t t m a n n a  odbędzie się 
dziś dnia 15 b. m. o godzinie wpół do 3-exej po po­
łudnia z domu żałoby przy ulicy Dolnych Młynów 
liczba 3.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 16  
gruunia b. m. o godz. 9-tej rano w kościele 0 0 . Ka­
pucynów.

1 9-ty grudnia przyniesie krakowskiej publiczno­
ści teatralnej atrakcję pierwszorzędną, dzięki niezwy­
kłemu doberowi sił amystycznych, jakie biorą udział 
w wieczorze Mickiewiczowskim, urządzonym przez 
Czytelnię akademieką im. Mickiewicza.

Ozdobą wieczora będzie współudział naszego naj­
znakomitszego mistrza śpiewa Aleksandra B a n d r o w- 
s k i e g o, który na prośbę młodzieży akademickiej z 
godną uznania ofiarnością przyrzekł swój współudział 
dla eeln tak wzniosłego, jak sprowadzenie do krąjz 
zwłok Jnljnszf. Słowackiego.

Al. Bandrowskiemn towarzyszyć będzie na forte­
pianie djr. Wł. Ż e l e ń s k i .  W szeregu pieśni, ja­
kie odśpiewa Al. Bandrowski, mieszczą się dwie do 
słów Mickiewicza: „Moja pieszczotka® z muzyką St. 
Niewiadomskiego i „Slowiezek® z muzyką Wł. Że­
leńskiego. Ponadto odśpiewa nową pieśń Wł. Żeleń­
skiego p. t. „Brzozy®, dedykowaną Aleksandrowi 
Bandrowskiemn przez dyr. Żeleńskiego.

Pani Wanda S i e m a s z k ó w  a, nlnbienica pu­
bliczności krakowskiej, przypomni się wielbicielom 
swego talentw deklamacją.

Równie oehotnie przyjąć współudział prof. dr Fr. 
B y l i c k i ,  który odegra Chopina: a) Impromptn fis 
dnr i b) Balladę as dat.

Wysoce artystycznego programu dopełnią produk­
cje cenionego kapelmistrza K o c k a  z udziałem or­
kiestry 13 p. p., ora* Ch ó r u  a k a d e m i c k i e g o .

Na deklamację zbiorową odegraną zostanie siłami 
akademików niewys.awioną dotąd nigdzie „Grażyna® 
Mickiewicza, nseenizowana przez młodego literata p. 
G. Baumfelda. Próby odbywają się pod artystycznem 
kierownictwem p. Frączkowskiego.

Bilety wcześniej nabywać można w Czytelni akad. 
im. Mickiewicza (Śławkowsaa 12 I. p.) o d '11 — 1 
i od 6 — 8. W dzień wieczora przy kasie.

W'lly Burmester, którego występ w koneereie 
Tow. muzycznego zapowiedziały afisze, wykona w bo­
gatym a przezeń jeszcze nie produkowanym progra­
mie kilka własnych utworów, z któryeh najwybitniej­
szym jest transskrypeja Nokturnu Chopina, a obok niej 
transkrypcja słynnego „Tańca ezarownie® Paganiniego. 
Znakomity artysta, ulubieniec naszej publiczności, 
wystąpi niestety tylko raz. Skomplikowana marszruta 
nie pozwala mn zatrzymać się w Krakowie dłużej 
niż dziel jeden. Wobec wielkiego popytu na bilety 
komunikuje nam kancelaria Tow. mnzycznego, iż bi­
lety zamówione tak przez miejscowych jak i zamiej­
scowych członków Towarzystwa zatrzymane będą tyl­
ko do piątku w południe. Bilety sprzedaje kancelarja 
Towarzystwa w godzinach zwykłych.

Wiec kobiecy, który miał się odbyć w niedzielę 
18 b. m., został odłożony do końca styeznia z powo­
dów od komitetu niezależnych.

(C iąg dal«zv nastąp ił.

matyczny „Grzech . Oba utwory napisane są osten­
tacyjnie.

Z teatru ludowego k o m u n ik u ją  nr.m : D z iś  w e

Walne zgromadzenie Związku kobiet odbędzie 
się w niedzielę 18 b. m. w sali Rady miejskiej o 
godz. 3 popołudniu.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie przewodnicząoej-Na święta! Cukiernia  Adam a Piaseckiego
D ł u g a  I .  l O  i  F l o r j n ń S K 8 i  2 ,  h o t e l  D r e iB d  °>Ó4K t .  Poleca w wielkim wyborze na Drzewka
owoce marcepanowe, pianki, ezekoladki, cukry deserowe, karm elki, herbatniki. Przyjm uje zamówienia n a : Strucle 

puste i nadziewane, torty w różnych gatontach.



Nr. 34 7 „G Ł O 8 N A R O D F * z dnia 15 grudnia. 5
2) Sprawozdanie wydziału. 3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Udzielenie absolutorjum zarządowi. 5) Wybór u- 
zupełniający do w'ydziału. 6) Wolne wnioski. 7) Od­
czyt. — Wstęp na odczyt o godz. 4 dla pnbliczno- 
■śei 30 hal. na cele związku kobiet.

Walne 2gromadzenie cytrzystów i mandoiini- 
-stów odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 7 wieezór 
w lokalu Tow. przy ul. Florjańskiej 1. 32 z porząd­
kiem dziennym: sprawozdanie ustępującego zarządu
2 a r. 1904, wybór prezesa, dyrektora artystycznego 
i  wydziału, wnioski i interpelacje.

Bracia Tercjarze sw . Franciszka posługujący 
ubogim w przytuliskach (dla mężczyzn Krakowska 47, 
dla kobiet Piekarska 21) będą kwestowali dnia 15 
b. m. i w dniach następnych w śródmieściu, oraz w 
dzielnicy II w godzinach południowych. Oprócz jał­
mużny w gotówce, pożądane są stara odzież, bielizna 
i  obuwie męskie, kobiece i dzieciuue.

Ofiary wścieklizny. We środę przed południem 
przewieziono do szpitala św. Łazarza dziewiętnasto­
letnią córkę gospodarza wiejskiego Annę Stolecką 
z  zakłada dra Bnjwida, gdzie przebywała przez prze­
ciąg dwóch miesięcy. Pokąsał ją pies domewy, po­
dobnie jak jej matkę i brata. Matka zmarła wskwtdt 
tego przed niedawnym czasem, brat zaś znajdnje się 
dotychczas w zakładzis dra Bujwida. Stolecka ma 
sparaliżowane nogi, oraz część głowy i z trudnością 
mówi. Przewiezienie zarządzono wskutek zbliżającego 
się napadu wścieklizny. Według twierdzenia dra Buj­
wida mała jest nadzieja utrzymania nieszezęśliwej przy 
_życin i brat jej również nie ujdzie śmierci.

Bójka Z policjantem. We środę po południu, ma­
larz dekoracyjny, Stanisław Grzybowski, będąc w sta­
nie nietrzeźwym wywołał wielką awanturę, a gdy 
żołnierz polieyjny nr 170 chciał go odprowadzić na 
policję, pobił żołnierza i oderwał mu rękaw u pła­
szcza. Wówczas poligaut mżył szabli i zadał nią 
^Grzybowskiemu głęboką ranę w ramię, sięgającą aż 
do kości. Rannego opatrzyło Pogotowie ratunkowe po- 
ezem odesłano go do ambnlatorjnm klinicznego.

Składki. Na „ Przytulisk* “ Brata Alberta: prof. 
Leon Wyczółkowski 10 kor. zamiast na budowę Gro­
ty  w Porębce Uszewskiej.

Pomyłka druku. W spraw ozdaniu , ze Z grom adzenia 
u rzędników  koleji państ., ogłoszunem  w nr. 344 „Gloso 
N a ro d n ”, m ylnie podano nazw isko wnioskodaw cy, co do 
odesłania  petycji, a m ianow icie podano T r z c i ń k i  za­
m ia s t T r z ę s i ń s k i .

G a b r y e l a k i  kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, haraon je  1 p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 

;za gotówkę i na spłaty  — bez zaliczki.

Repertuar Teatru Miejskiego.
-iOstatnie trzy występy gościnne K . Kamińskiego.

W e czw artek  16 g ru d n ia :  „W alk a  m o ty liu, kom w 4 
■akt. H. Suderm anna.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
.(W dni powszednie o godzinie 7-mej, w niedziele o go­

dzinie 6-tej wieczorem).
W  p iątek  16 g ru d n ia : P rof. D r A nton i M aaanow sk i: 

.„O „K o rd jan ie“ S łow ackiegou (w  au li Szkoły realnej przy 
u l. S tudenckiej).

W  sobotę 17 g ru d n ia : Prof. U niw . D r W łodzim ierz
•C eerkaw sk i: „D ziała lność ad m in istracy jna  pań atw a“ w ykł. 
I .  (C ollegium  novum , I I .  p., sa la  n r  62).

W  n iedzielę  18 g ru d n ia :  Prof. U niw . D r W ik to r Czer- 
.m a k : „P og ląd  na  dzieje Polski porozbiorow e“ (w au li
.Szkoły realnej p rzy  u l. S tudenckiej).

Kronika artystyczno-literacka.
* „Szkoła“, organ Towarzystwa pedagogicz­

nego. Nr. 50 zaw iera: Miejski zakład dla sie­
ró t we Lwowie. — Ciekawość — interes umy­
słowy. — W ychowanie publiczne w św ietle cyfr 
urzędowych. — H ygiena szkolna. — O wpływie 
zabaw młodzieży na czynności serca. — Szkoła 
w lesie. — Wiadomości potoczne i rozmaito­
śc i. — Iuseraty.
mmmmmm. ** .

Zmiany w Rosji.
Z P e t e r s b u r g a  piszą n am : Z pewnego 

iró d ła  mogę wam donieść, że wkrótce n a s t ą ­
p i ą  w a ż n e  z m i a n y  n a  w y ż s z y c h  s t a n o ­
w i s k a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Mianowicie 
ustępują: W. ks. S e r g j u s z ,  jener. gub. mo­
skiewski, ks. G o i  i c y n ,  jen. gub. Kaukazu, je ­
nerał Czertkow, jener. gub. warszawski i jenera ł 
Kleigels, jen . gub. kijowski.

Zmian tych zażądał ks. Mirski. Ks. Golicyn 
obejmie prawdopodobnie jenerał-gubernatorstw o 
moskiewskie, albo zostanie wiceministrem. Dla 
W arszaw y mówią o jenerale Meyendorfie.

O dążeniach do reform w Rosji i o rozsze­

rzaniu się ruchu konstytucyjnego, otrzymujemy 
następujące depesze:

Petersburg 1 5 grudnia. R o s y j s k a  a j e n c j a  
t e l e g r a f i c z n a  donosi z M oskwy: Na wezo- 
rajszem wieczornem posiedzenia tutejszej R a d y  
m i a s t a ,  przed przejściem do porządku dzien­
nego, na którym  s ta ł budżet na r. 1905 — od­
czytano podpisany przez 65 radnych, ściśle sfor­
mułowany i umotywowany wniosek o ja k  n a j­
szybsze zawiadomienie rządu, iż Rada m iasta 
Moskwy uważa następujące reform y za b e z w a ­
r u n k o w o  k o n i e c z n e :

1) Zaprowadzenie legalnej ochrony przed sa­
mowolą urzędników.

2) Zniesienie ustaw  wyjątkowych.
3) Przyznanie wolności sumienia, wyznań, 

prasy i zgromadzeń.
4) Zaprowadzenie tych  ustaw zasadniczych, 

przy współudziale wolno w ybranych reprezentan­
tów lndn.

5) Zaprowadzenie publicznej kontroli nad ad­
m inistracją państwową.

Rada m iasta p r z y  j ę ł a  w n i o s e k  t e n  j e ­
d n o m y ś l n i e .

Petersburg 15 grudnia. (Teł. wł.) R u c h  
k o n s t y t u c y j n y  w R e s j  i r o z s z e r z a  s i ę  
b a r d z o .  W ielkie wrażenie wywołała tu  wiado­
mość, że Rada ziemska Moskwy oświadczyła się 
za konstytucją.

Na nowo pojawiły się pogłoski, że s t a n o ­
w i s k o  ks .  M i r s k i e g o  j e s t  z n o w u  z a ­
c h w i a n e  i że ustąpi on niebawem, a n a s t ę p -  
c ą j e g o  z o s t a n i e  K l e i g e l s .  Faktem  zaś 
jest, że K l e i g e l s ,  w e z w a n y  p r z e z  c a r a ,  
p r z y b y ł  w c z o r a j  d o  P e t e r s b u r g a .

Petersburg 15 grudnia. (Tel. wł.). Opinja 
publiczna zaczyna okazywać n i e z a d o w o l e ­
n i e ,  ż e  r z ą d  p o m i m o  n i e d a w n e g o  p r z y ­
r z e c z e n i a  n i e  c h c e  z e z w o l i ć  n a j a w n e  
o d b y c i e  s i ę  z j a z d n  z i e m s t w .

Szeroko omawiają a d r e s  w r ę c z o n y  k s .  
M i r s k i e m n  p r z e z  z i e m s t w o  z K a ł u g i ,  
a d o m a g a j ą c y  s i ę  n a d a n i a  R o s j i  
k o n s t y t u c j i  i z w o ł a n i a  p a r l a m e n t u ,  
oraz podnoszący, że car mógłby być d a l e k o  
s p o k o j n i e j s z z y  o l o s y  p a ń s t w a ,  k t ó ­
r e g o  s t r z e g ą  w o l n i  o b y w a t e l e .

T isza  w  w alce * opozycją.
Drugie posiedzenie.

Budapeszt 14 grudnia. Przed gmachem par­
lam entu panował dzisiaj już od rana ożywiony 
ruch, w nocy bowiem rozeszła się pogłoska, że 
rząd zamierza urządzić niespodziankę i że zawia­
domił posłów liberalnych, że posiedzenie odbę­
dzie się o godz. 6 -tej rano. Wobec tej pogłoski 
c z ę ś ć  p o s ł ó w  o p o z y c y j n y c h  j u ż  o g. 
6-ej r a n o  z e b r a ł a  s i ę  w lokalach służbo­
wych. Przybyli tam : hr. Juljusz i Teodor An- 
drassy i hr. A lbert Apponyi. Posłowie ci udali 
się następnie razem do gmachu parlam entu, gdzie 
o g. 61,,  r a n o  b y ł o  j u ż  z e b r a n y c h  100 
p o s ł ó w  o p o z y c y j n y c h .  Z partji rządowej 
nie było nikogo. Posłowie opozycyjni o b s a d z i l i  
z n ó w  t r y b u n ę  prezydjalną. W  czasie nocy 
usunięto z sali obrad poniszczone meble. — Sala 
przedstawia inny widok aniżeli zwykle, b r a k  
b o w i e m  w s z e l k i c h  f o t e l i  i s t o ł ó w ,  k tó­
re zostały połamane. Przy ławie ministerjalnej 
brak stołów. Balustrada i trybuna prezydenta 
są połamane. Ulice prowadzące do parlam entu 
obsadziła policja.

Budapeszt 14 grudnia. Członkowie partji li­
beralnej zebrali się o godz. 9 rano w klubie i 
razem z prezydentem  ministrów Tiszą udali się 
korporacyjni 5 do gmachH parlam entarnego. Na 
ulicy witano przechodzących owacyjnie. O goriz. 
wpół do 10-tej trybunę prezydjalną w sali obrad 
okrążyli posłowie opozycyjni. Toczyła się wśród 
nich żywa dyskusja na tem at, kto przewodniczyć 
będzie dzisiejszemu posiedzeniu. Tymczasem we­
szło do sali kilku posłów liberalnych. Hr. Teo­
dor A u d r a s s y  z w r ó c i ł  s i ę  d o  p o s ł ó w  o- 
p o z y c y j n y c h  i o ś w i a d c z y ł  p o d  s ł o ­
w e m  h o n o r u ,  ż e  p r e z y d e n t  P e r c z e l  n i e  
b ę d z i e  p r z e w o d n i c z y ł  d z i s i e j s z e m u  
p o s i e d z e n i u .  O p o z y c j a  o p u s z c z a  w t e j  
c h w i l i  t r y b u n ę  i u d a j e  s i ę  n a  s w o j e  
m i ej  s ca.  ____________

Tymczasem członkowie p artji liberalnej s ta ­
w iają się w komplecie w sali. P rzed godziną 10 
przybyw ają ministrowie z hr. Tiszą i zasiadają 
w pierwszych rzędach praw icy między innymi 
posłami. W e j ś c i e  m i n i s t r ó w  o d b y ł o  s i ę  
b e z  ż a d n e j  d e m o n s t r a c j i .

Nastało k i l k a  m i n n t  c i s z y  i w i e l k i e ­
g o  n a p r ę ż e n i a .  W reszcie wchodzi na salę 
wiceprezydent Sejmu J a k o d s s y  i w ś r ó d  c i ­
s z y  o t w i e r a  p o s i e d z e n i e  i udziela głosu 
prezydentrowi ministrówi Tiszy, k tó ry  zawiadamia
0 reskrypcie królewskim, zwołującym 4-tą  sesję Sej­
mu węgierskiego. Sekretarz odczytuje reskrypt. 
D o  g ł o s u  n i k t  s i ę  n i e  z g ł o s i ł ,  wobec 
czego przewodniczący uważa pismo za przyjęte 
do wiadomości i otwiera 4 sesję Sejmu. P rze­
wodniczący proponuje następnie, aby stosownie 
do zwyczaju ustanowić dziś tylko program  ju ­
trzejszego posiedzenia i posiedzenie zamknąć. 
J u t r o  o d b ę d ą  s i ę  w y b o r y  o b u  w ic e ­
p r e z y d e n t ó w ,  sekretarzy i komisyj. W niosek 
p r z y j ę t o  b e z  d y s k u s j i ,  również b e z  r o z ­
p r a w  p r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  p o p r z e d n i e g o  
p o s i e d z e n i a .  O godzinie 10 m. 10 przewo­
dniczący z a m k n ą ł  p o s i e d z e n i e .

Pr*ez cały czas k-ótkiego posiedzenia o p o ­
z y c j a  z a c h o w y w a ł a  s i ę  s p o k o j n i e ;  kilku 
opozycjonistów chciało wprawdzie wybrykam i 
przeszkadzać, ale najbliżsi przyjaciele wzywali 
ich dc spokoju.

Perczel zachorował.
Budapeszt 14 grudnia. W ęgierskie biuro ko­

respondencyjne ogłasza, żo prezydent Sejmu 
P e r c z e l  z a c h o r o w a ł  n a  i n f l u e n z ę  (!)
1 dlatego przewodniczyć nie mógł dzisiejszemu 
posiedzeniu.

Tryunfy opozycji.
Wiedeń 15 grudnia. (Tel wł.) Obiegają tu ta j 

pogłoski, że hr. Tisza w nocy z wtorku na śro­
dę w ysłał t e l e g r a m  d o  c e s a r z a  z p r o ś b ą  
o p o z w o l e n i e  n a  w p r o w a d z e n i e  H o n -  
w e d ó w  do Irby  obrad.

W  odpowiedzi otrzym ał hr. T isza następują­
cą depeszę:

„Proszę robić porządek, ale b e z  p o ­
m o c y  w o j s k a " .

W skutek takiej odpowiedzi Tisza zdecydował 
się na z n a c z n y  o d w r ó t  wobec opozycji. Od­
wrotem bowiem je s t fakt, te  P e r c z e l  n i e  
p r e z y d o w a ł  na wezerajszem posiedzeniu i wo- 
góle n i e  b ę d z i e  p r e z y d o w & ł  a ż  d o u -  
c h w a l e n i a  b u d ż e t u ,  oraz ta  okoliczuość. że 
Tisza u s n n ą l  w c z o r a j  g w a r d j ę  p a r l a ­
m e n t a r n ą  z Izby obrad.

Przygotowania do dzisiejszego posiedzenia.
Budapeszt 15 grudnia. (Tel. wł.) P artja  opo­

zycyjna zbierze się dzisiaj j u ż  p r z e d  g o d z i -  
s ą  7-mą r a n o  w Izbie oorad, gdyż obawia się 
podstępu stronnictwa liberalnego, k tóre mogłoby 
się wcześniej zgromadzić i powziąć prawomocne 
uchwały.

P artja  opozycyjna utw orzyła kom itet, k tó ry  
pilnuje, aby wszyscy posłowie opozycyjni na 
czas zjawiali się w Izbie, oraz k ieruje ich czyn­
nościami.

Śledztwo sądpwe.
Budapeszt 15 grudnia. Śledztwo w sprawie 

onegdajszych zajść w Izbie stw ierdziło na pod­
stawie zeznań świadków następujące fak ty : Pos. 
L e n g y e l  w y p o l i c z k o w a ł  k i l k u  s ł u ż ą ­
c y c h  parlam entu i wydobył z kieszeni nóż. — 
Pos. H o c k  w y p o l i c  z k o  w a ł  j e d n e g o  s ł u ­
ż ą c e g o ,  rzucał papiery i inue przedmioty na 
ziemię i deptał je  nogami. Pos. H o l i o  o b i ł  
k i l k u  s ł u ż ą c y c h  listw ą z  trybuny prezydj&l- 
nej. Pos. Dezydery bar. B a n f f y  chwycił za fo­
tel m iuisterjalny i rzucił nim na ławy poselskie 
po prawej stronie Izby. — Poseł P a p p  w y p o ­
l i c z k o w a ł  k i l k u  s ł u ż ą c y c h  i wołał do 
jednego: „ Ja  ci wpakuję kulę w łeb, i tobie i 
Tiszy i Perczelowi". P r o t o k ó ł  t e u  o d e s ł a ­
n y  b ę d z i e  d z i ś  t o  p r o k u r a t o r j i .

Sytuacja.
Budapeszt 15 grudnia. (Tel. wł.) K rążą tu taj 

przypuszczenia, że hr Tisza zdoła pokonać opo­
zycję, jednakże z a r a z  p o  z w y c i ę s t w i e  u- 
s t ą p i  z c a ł y m  g a b i n e t e m ,  a na jego m iej­
sce powołanym zostanie Juljusz hr. A n d  r a s  sy , 
cieszący się wpływami zarówno u stronnictwa 
liberalnego, jak  i partji opozycyjnej.

Wiedeń 15 grudnia (TeL wł ). Dzisiejszy Frmdbl. 
na podstawie depesz nadesłanych w nocy z Bu­
dapesztu pisze, że hr. Tisza je s t zdecydowany 
w y s t ą p i ć  j a k  n a j e n e r g i c z n i e j  do walki 
z opozycją i walkę tę  rozpocznie już  na dzisiej- 
szem posiedzeniu konstytucyjuem.

111 9 0 5 .  K A L E N D A R Z E  n a  r o l e  1 9 0 5 11
Bloki (kartkowe do zrywania) mnieisze od 20 h , większe od 40 h. i wyżej; Katolicki 30 h., Skarb domowy 1 k. 20 h , MaryańskI -70 h., 80 h. t 60 h., 
Sw. Rodzina 60 h. i 80 h.. Powieściowy 60 h. i l  k , Wszechświatowy l  k.. Serca P. Jezusa 80 h., Pociecha starości (duży druk) 90 h.,;Przyjaciel 
żołnierza 1 k., Uniwersalny tom I  i I I  po 2 k., oraz ścienne, biórkowe, kieszonkowe itp. Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat, do nabyciat w handLa

K . Zajączkow skiego w K rak ow ie, plac M a rja ek i JL. 8 .
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W O JM A.
D epesitc  d d e m e .

Flota japońska,
Londyn 14 grudnia. (Tel. wl.) Morniny Post 

donosi z Szanghaju, że flota japońska, otrzymaw­
szy posiłki, przygotowana je s t do wyruszenia na 
spotkanie eskadry bałtyckiej.

Wyprawa Rosjan na Koreę.
Londyn 14 grudnia. (Tel. wł.) Daily 'Pele- 

yraph donosi z Seul, że Rosjanie mieli powię­
kszyć ilość wojska w zatoce Posjeta, oraz wzno­
szą fortyfikacje na północnym brzegu rzeki Thu- 
men, na której wybudowali most.

„Askold“.
Londyn 14-go grudnia M w nm y Post donosi 

z Szanghaju: Rosyjski krążownik r,Askold“ cią­
gle jeszcze przyjmuje ua pokład wegle. Ma en 
już na pokładzie 1000 ton węgla.

Jezioro bajkalskie.
Paryż 14 grudnia. Agencja Havasa donosi z 

IrkH cka: Jezioro Bajkalskie dotąd jest wolne od 
lodu. Na koleji odbywa się jedynie ruch pocią­
gów towarowych Panują tu silne mrozy. Nowe 
transporty  wojsk wyjeżdżają na południe. R o z ­
ł o ż o n y  t o r p e d o w i e c  p r z e w i e z i o n o  
p r z e z  I r k u c k  do  W  ł  a d y w o s t o k a.

Wrzenie w Chinacn.
Londyn 14 grudnia. (Tel. wł.) Donoszą z Pe­

kinu, że rząd chiński, celem zapobieżenia rozwi­
janiu się ruchu, skierowanego zarówno przeciw 
iy n astji, Jak cudzoziemcom, nakazał uwięzienie 
w prowincji Hunan wszystkich podżegaczy rew o­
lucyjnych. Są to przeważnie ludzie wojskowi — 
G ubernatora Hunanu zaopatrzono w7 rozległe 
pełnomocnictwa, celem stłumienia ruehu powstań­
czego.

W Sinsiaugu usunięto wszystkie władze cy­
wilne i wojskowe.

D ep esze  nocn e.
Ataki terpedowcow japońskich na „Sebastopol -.

Londyn 15 grudnia. (Tel. wł.). Tutejsze po­
selstwo japońskie otrzymało z Tokio następującą 
depeszę:

Torpedowce japońskie zaatakowały okręt , Se­
bastopol* w nocy z 12 na 13 t r z y  r a z y .  Re­
zultat, ataków n i e  z n a n y .

Jeden  torpedowiec japoński, uszkodzony pod­
czas ataków, uratow any został przez trzy  inne 
torpedowce, które go zaciągnęły w bezpieczniej­
sze miejsce.

Pobojowisko pod Portem Artura.
Londyn 15 grudnia. (Tel. wł.) D aily Mail 

donosi, że pobojowisko pod Portem  A rtu ra przed­
staw ia w p r o s t  s t r a s z l i w y  w i d o k  z powo­
du s tra t obustronnych. K i l k a s e t  t r u p ó w  l e ­
ż y  l i t e r a l n i e  p o s z a r p a n y c h  n a  k a w a ł ­
ki ,  a luźne c z ł o n k i  l u d z k i e  p o o d r y w a -  
n e  o d  t u ł o w i a  porozrzucane są w różne strony.

W Mandzurji.*
Petersburg 15 grudnia. Jenerał-porncznik Sa~ 

charow telegrafuje z d. 13 i 14 bm., że w obu 
tych dniach nie otrzymał ż a d n y c h  w i a d o ­
m o ś c i  o s t a r c i a c h .  — W  obozie rosyjskim 
wszystko w porządku.— S i l n e  m r o z y  trw ają 
dalej i są dotkliwe szczególnie w nocy.

Eskadra bałtycka.
Londyn 15 grudnia. (Tel. wł.) Daily Mail do­

nosi z Tokio, że Japończycy celem dokładniej­
szego obserwowania eskadry bałtyckiej porobili 
na wyspach Rybackich s t a c j e  o b s e r w a c y j ­
n e , zasobne w węgiel dla własnych okrętów, 
oraz w działa wybrzeżne. Komendę nad tymi 
stacjami objęli doświadczeni oficerowie m arynar­
ki japońskiej.

Paryż 15 grudnia. (Tel. wł.) Tutejsze wyda­
nie New Jork Herald’a otrzymało z Petersburga 
wiadomość potwierdzającą, ż e  e s k a d r a  b a ł ­
t y c k a ,  j a k o  z u p ę 1n i e  n i e z d o l n a  d o  
s p o t k a n i a  s i ę  z f l o t ą  j a p o ń s k ą ,  m a  
b y ć  wkrótce odwołana.

Sensacje paryskie.
Paryż 15 grudnia. Echo de Paris ogłasza z 

P etersburga dwa rzekomo do komendanta cesar­
skiej g łów nej' kwatery, jenera ła  Hesse, wysto- 
•owane listy  przez żyjącego w Londynie rosyj­
skiego tajnego ajenta, którem u miało się udać 
zakraść do japońskiej ambasady. Z listów tych 
wynikałoby, że francuski i niemiecki attaches 
wojskowi, którzy z końcem sierpnia wyjechali na 
dżunce z Portu A rthnra. zostali przez Japoń­
czyków zabici.

W edług drugiego listu, c z t e r y  j a p o ń ­
s k i e  t o r p e d o w c e  po części z z a ł o g ą  a n ­
g i e l s k ą ,  m i a ł y  s i ę  z n a j d o w a ć  o b o k  
o k r ę t ó w  r y b a c k i c h  p o d c z a s  o s t r z e ­
l i w a n i a  r y b a k ó w  z H u  11; dwa torpedowce 
japońskie miały przytem zostać z n i s z c z o n e .

Londyn 15 grudnia. Ambasador japoński

Hayasfi, zaprzecza wiadomościom Echo de Paris 
i nazywa je  z u p e ł n i e  z m y ś l o n e m i ,

t e l e g r a m y !
Mianowania.

Lwów 14 grudnia. (Tel. pry w.) Gazeta Lwow­
ska ogłasza: M inister skarbu zamianował koncy- 
pienta galicyjskiej pruknratorji skarbu dra Ro­
mana K u n  z e k a  koacepistą.

Wiedeń 15 grudnia. Wiener Z ty  ogłasza: Ce­
sarz nadał radcy sekcyjnemu w prezydjum Rady 
ministrów drowi Zdzisławowi Dzierżykraj M o- 
r a w s k i e m u  ty tu ł i charak ter radcy ministe 
rjalnego. (D r Zdzisław Morawski je s t ja ż  od 15 
la t przydzielony do boku każdorazowego mini­
stra  dla Galicji. Przyp. Red).

Cesarz mianował dyrektora gimnazjum w Pod­
górzu Stanisław a B e d n a r s k i e g o  dyrektorem  
gimnazjum św. Jacka w Krakowie, a profesora 
gimnazjum św. Anny Ignacego K r  a n z a  dyrekto­
rem gimnazjum w Podgórzu.

Proces o wydanie tajemnic wojskowych.
Lipsk 15 grudnia. Wczoraj odbył się proces 

przeciw byłemu fryzjerowi w Luksemburgu, 
Henze, zamieszkałemu w ostatnim czasie w Nan­
cy. Był on oskarżony o wydanie tajemnic woj­
skowych. Po przeprowadzonej rozprawie został 
Henze zasądzony na dwa la ta  więzieni? i pięć 
la t u tra ty  praw obywatelskich.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanji.
Maaryt 15 grudnia. C a ł y  g a b i n e t  p o d a ł  

s i ę  d o  d y m i s j i
Madryt 15 grudnia. Przesilenie gabinetowe 

wywołała odmowa ze strony króla zamianowa­
nia szefem sztabu jeneralnego jen era ła  Lono.

Proces Sasonowa.
Petersburg 14 grudnia. Proces przeciw m or­

dercom Plehwego zakończył się wyrokiem ska­
zującym S a s o n o w a  na  d o ż y w 7 o t n i e  r o ­
b o t y  p r z y m u s o w e ,  zaś S i k o r s k i e g o  n a  
20 l a t  r o b ó t  p r z y m n s o w y c h .

Burze na Atlantyku.
Paryż 14 grudnia. (Tel. wł.) Na oceanie A- 

tlantyckim  i w7 kanale Lamanche srożą się bu­
rze. Okręty przychodzą z opóźnieniem. J e s t  oba­
wa nieszczęśliwych wypadków.

Śmierć Syvetona.
Paryż 14 grudnia. Dzienniki omawiają ob­

szernie przyczyny samobójstwa Syvetona i dono­
szą. że wieczorem przed samobójstwem rozegrała 
się w pomieszkaniu Syretona straszliwa wprost 
scena pomiędzy mężem jego pasierbicy Menar- 
dem a żoną Syvetona i Syyetonem. Podczas kłó­
tni podniósł Meuard przeciwko Syretonowi tak 
ciężkie oskarżenie, że pani Syyeton, k tóra uczu­
ła  się obrażoną w swoich uczuciach, jako m ał­
żonka i m atka, zażądała natychmiastowego roz­
wodu. Po tej scenie oświadczył Syveton, że nie 
pozostaje mu nic innego, jak  zginąć. Nikt nie 
przeszkadzał Syretonowi w wykonaniu samobój­
stwa.

Dziennik Gil Blas donosi, że Syveton miał 
z pasierbicą swoją stosunek, który nie pozostał 
bez owocu. Oprócz tego dopuścił się Syveton 
rozmaitych nieregularnosci pod względem finan­
sowym. Dziennik Humanite douosi, że jeden z 
krewnych Syvetona zrobił przeciw niemu donie­
sienie sadowe i przy procesie miało przyjść do 
wielkiego skandalu. To samo pismo donosi, że 
jeszcze w dniu dzisiejszym ma nastąpić sensacyj­
ne aresztowanie, pozostające w związku z aferą 
Syvetona.

Argentyna i Paragway.
Londyn 14 grudnia. (Tel. wł.) Z Buenos-Ay- 

res donoszą, że pomiędzy A rgentyną a Paragw a- 
yem podpisano prelim inarja pokoju.

Z Bałkanu.
Salonika 14 grudnia. (Tel. wł.) Z Macedonji 

nadchodzą znowu groźniejsze wiadomości. W o- 
kręgu dżumajskim wojsko tureckie dopuściło się 
strasznych okrucieństw.

P orta  projektuje nową akcję zbrojną na wię­
ksze rozmiary, celem wytępienia snujących się 
po kraju nowych oddziałów zbrojnych.

Cenzura rosyjska.
Helsingfors 14 grudnia. Einlandskaja Gazeta 

donosi, że ministerstwo spraw wewnętrznych u- 
dzieliło dziennikowi R uś  ostrej nagany za a rty ­
kuł, potępiający działalność gubernatora Bobri- 
kowa.

Wahania cara.
Helsingfors 14 grudnia. Car pozwolił wyda­

lonym Finlandczykoru Grippenoergowi i Kulfel- 
dowi powrócić do Finlandji i wziąć udział w o- 
bradach sejmu. Przed ty  goauiem jeszcze z a b r o ­
n i o n o  i m  p o w r o t u ,  celem wzięcia udziału 
w obradach sejmu.

Łerfin 15 grudnia. Sejm Rzeszy obraduje nad 
ustawą, dotyczącą em erytur wojskowych.

Wiedeń 15 grudnia Cesarz naał się wczoraj 
popoł. do gmachu ambasady rosyjskiej i wyraził 
wdowie po hr. Kapniście osobiście kondolencję.

Paryż 14 grudnia. Prezydent Loubet przyjął 
na pożegnaniem posłuchaniu hr. K o z i e b r «  dz-  
k j i e g o ,  mianowanego ajentem dyplomatycznym 
w Kairze.

Nowy Jork 14 grudnia. Rząd wniósł do se 
natn związkowego umowę, podpisaną przez kon­
gres wszechamerykański, która wszystkie za ta r­
gi pieniężne pomiędzy państw anr am erykańskie- 
mi poddaje rozpoznaniu sądu rozjemczego w H a­
dze.

Kongres l nji prawdopodobnie przyjmie tę. 
umowę.

Sofja 14 grudnia. M inister sprawiedliwości, 
Stojkow, podał się do dymisji, ponieważ rada 
ministrów odrzuciła jego żądania budżetowe.

Ceny targowe z dnia 13 grudni.
Ceny za 100 kilogram ów :

Pszenica biała od 18-60 do 19’— kor., pszenica, 
czerwona i żółta od 18’80 do 19-30 kor., pszenica 
węgierska od — •— do — 7 — , żyto krajowe 1 4 '6 0  
do 15 '50, żyto węgierskie od — •— do — •— ję ­
czmień na krnpy od 13-80 do 14 90, owies z opłatą, 
akcyzową od 15-30 do 10- — , groch od 19"50 do 
22-51*, ta ta rk a  od 17 20 do 18 '50 , proso od 14- — 
do 16-50, fasola od 24-—  do 36" — , ja g ły  od 24-— 
do 28" — , siano od 8-60 do 10' — , słoma od 4'tfO 
do 5 — , koniczyna od 10- do 10-80, ziemniaki 
za hektolitr 4 -— do 4-40, ja ja  za kopę 3 '6 0  dc- 
4 ’80, masła za kilogram od 2‘20  do 2-60, masł.- 
za garniec od 8 7— do 9-40, spirytus na 95° Tra- 
lesa za hekt. od —-•— do 200"—, okowita na 75D 
od — •— do 1 6 0 '— , knknrndza za 100 klgr. o£ 
16-—  do 18- — , kapusty świeżej w głowach za ko­
pę od — -—- do — ■ — , wyka za 100 klgr. od — • — 
do — • — , koniczyna nasienna czerwona za 100 klgr. 
od i 10-— do 150- — , koniczyna nasienna biała za 100- 
klgr. od 8 0 .— do 110" — , tymotka za 100 klgr. ocł* 
— ■— do — •— , rzepak zimowy za 100 klgr. o& 
22.50 do 23- — , siane nowo od — •— do — • — .

K u r s y  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 13-go g rudn ia . — (G ieM a pop.). — G adzina 3-— 

M arki 117 t>0, R enta  m ajow a 100.05, W ęg. ren ta  korono­
wa 98 1 0 . Akeje a u .rr .  zak ładn  kredyt.. 674 50, Akcje węg. 
804-— , Akcje A nglobanku  2 9 0 7 5 , Akcje U nionaauku 650 — . 
A kcje L ain ierbanku  460-75, A kcje koleji państw . 649 50 
Lom bardy 67 75. Akcje fabryki broni 527 -— r  Akcje ty to ­
niow e 326- A kcje A lpiny 486-— , Losy tu reck ie  131 
R uble  253-75.

C ukier (silny) 34-70—80 — sp iry tu s (silny) 50— 50 40, 
n a fta  niezm ieniona.

Bei lin 13-go grudn ia . — (G iełda wiecz.). — A usirjaekie- 
A kcje k redytow e 900 90, T ow arzystw o dyskontow e 183-75

N A D E S Ł A N E .

N E S T L A Maczk
, DfflTJZjE

dla niemrwiat, rekonwalescentów i chorych na żołądek
IliPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.~MI 
Dla P.T. Akuszerek zawsze dodyspozycyi graliscawki 

■ ■  próbnejudziez broszurki w głównym składzie M  
F. B ER LY A K  W EDEW , f • Wein ourcma sse £7,

Żądajcie we wszystkich handlach tylko Kra­
jowej kawy słodowej z podobizną .,dąb". prze­
wyższa ona obecnie swą dobrocią i taniością
wszystkie obce podobne wyroby.

„Kawa Serenttas'
używana i polecona przez pp. lekarz}- je s t naj­

zdrowszym napojem. <*8*#
Do nabycia w handlach. Wyrób i główny skład 

w Krakowie przy ul. Szewskiej 1. 22

W Y P A I O N Y ~ Z N A K  N A K O R K U 7 ~

dla 
ochrony 
przeciw 
fałszer­
stwom

Peleryny Zatfopiafctyc.
Najtańsze źrodio zaknpna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e n d z i ń s k i ,  Z a k o p a n e .

Do numeru dzisiejszego dołączamy gwiazdko 
wy wykaz dzieł wydawnictwa G. Gebethnera
i Spółki w Krakowie, na który zwracamy uwa­
gę Szan. naszych Czytblnlków._________________

Sauerbrunn.

MIODOSTTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
WióJ stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy w ytraw ny but. 70 cnt.

Miód kuracyjny butelka 80 cnt 
Miód esencja butelka 1 zlr.
Miód kopowiec butelka 1 zlr. 20 cnt.

założona w roku 1841 — Krabów ul. 
Sławkowska 1. 26 — poleca:

Miód kasztelański butelka 1 zlr. 50 cnt.
Miód maliniak butelka 1 zlr. 50 cnt. 
Maliniaki. W iśmaki. Dereniaki. 3194
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koka, kinu
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p iJ C M iW  ^

kUM7juo.us«cowy~ bu
w jb jim  w Maunkiflk pc 

kg i  pasiak wcasnyok, już opłatą 
H 7 kOT., 1 powołaniom Hią n»

 . ogłoszeni*. Zarząd Dakr zł**-
|U«k I pmalak Zygmunt* Lityńskiagr 

Siamikowaaeh. puzta 8lsmiktw*t 
8818 7 0

Zdolny fryzycr «?sl(i
znajdzie kondyeyę

salonie W I 8 K I D Y
P l a c  S a r y a c k i .  

Niepalący msją pierwszeństwo. 3714

".ao patrzyło m skład
|w doborowe fortepiany, pia- 
i nina i fisharmonie
po 80 zh. nowe i przegrane. Sprze- 

I daje za gotówkę i na spłaty. Stro- 
jjenia i reperacye przyjmuję się po 

cenaek bezkonkurencyjnych.
I Z Y G 9 K I K T  R A B A

s t r u ł  c ie l  3360 4 10 
I u lic a  ś w . J a n a  18, K r a k ó w .

K ę ta c h , z a ło ż o n a  w  r. 1867
firmy

f. & £. ZaipK i Mm
poleca 3087

 i ,  S i e r a c z k i ,  Nąjmo-
le js z e  K a m g a r n y  ' K o r t y  
robu własnego, o m  oryginalne 

angielskie, 
k oce, D e r k i ,  F i l c e  d y w a i o  
re, P la n c ie  wstąpiona, W e łn ę  dc 
atowania i wszelkie P o d s z e w k i ,

r>ariv w Knkawle, Linia A-B, 44, 
t ia u y  W9 ni. Teatralna L. 8

fa spraedaży hartownej i drobiazgowej

Panienka
J ukończoną szkołą wydziałową, iate- 
Igentna, pilna i pracowita, z praktyką 

|rową. poszukujenmieszezeniaw blu­
za skromnem wynagrodzeniem. Ła­

wę zgłoszenia nprasza do Admini- 
acyi „Głosu Narodu" pod „ 3 4 2 3 “ . 

3433 6 O

M

O d d a w ie n  d a w n a  M  i r t j  d o b r o d  I a a p a eh n  m a n ą  p r a w d z iw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
akiom majowego polana ■ J J O M H i 991S

W .  A  T ~ ł  A  M O W T C I Z  A
W  B R O D A C H  as pognało* rosyjałda*.

1 funt „FAMILIJNEJ" b. dobrą}
1 funt „MELAN8E DE M08KAI1*
1 funt „IMPERYAL" eesarskiej w oryg. opi 
1 fant „OKRUCHÓW" z najlepsi, herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita I kilo franco . . . .  

^ B r P I G R Z T B K I  L i t e w s k ie  t e g o r o e s n e  1 kg......................................

oryg. onak., najinp. 
. opak.

Złr. 1-40 
,  *40 
„ 8*0
„ 1-80
.  >—
. 3—

. ^ A P T E K A
ortiinata Grajewskiego

W KRAKOWIE 

ii. Szczepańska Ł . 1 ,
poleea 8348

następujące wyroby w ła sn e:
t a t r w g e n  „Jahra", wyśmienity 
| środek do konserwowania włosów, 
ntawa łupież i swąd z głowy, wzma­
cnia cebulki włosowe i zapobiega 

| wypadaniu. — Flakon kor. 8 14.
Jahra“ K a l i  c h l o r i c u m  p a *
I k in  d o  k ę b ó w ,  wybiela zęby, 
deainfekeyonuje i konserwuje jamę 
ustną. — Tuba to bal.

I«hra“ a a t p e p t y e i a a  w e *
I d a  d o  Wkt, znakomita woda do 
I utrzymania adrowyeh zębów i do
| płukania ust. — Fiaku n kor. 1.80.

ih ra“ w a t a  M e * t o f o r n i e *
l l e w a ,  wypróbowany środek przy 
.katarach nosa. — Pudełko 40 hal.

ooco ^CR> <L)
■4-S«C! .

a ł-ł
cc i O

K «>a> ■**
® c  S

■ a gZn «4 «
O  S
r£iPS

Baz bo 
Q J  <

i*o
otfw

KARETA i FAET0 N
bardzo do- 

irym stanie
sprzedania 

n
[ygmunta 
irkłewicza \
Ipm Sw Jżbta Rłluwitlui L 9 

a przyjnuje wszelkie repari 
Rptwozów wózków i t. p.

ZABAWKI
polecają 8336 4 0

f  Pałac! S p o i (tak łtj

S t e f a n  POREBsn i s f D łk a  M ó w ,  O r o d ń a ,  2.

BAZAR K M JflffY  f  KRAKOWIE
róg  Głównego R y n k u  i  ul. B rack ie j

poleca w wielkim wyborze ;

Kilimy w najnowszych stylowych rysunkach 
Makaty Boczackie i Andrychowskie

złotem i srebrem przetykane. 2131 5 o

p trtyery  Kilimowe i .pzira pzittr z Wiązowny.
C hodnik i w  różnych kolorach .

„K iem a ju ż  k urzu4'
NOWY S E N Z A C Y J N Y  W Y N A L A Z E K

do znpełnego i szybkiego u s u n ię c ia  k u r z a  we wszystkich lokalach. 
Kilo 60 hal., pocztówka wraz z blaszanka i opłatnie Kor. 4 40— poleeają

K E I I  i  S P Ó Ł K A  3710 
Rynek L. 37 Kraków Linia A-B.

FOLW ARK
odległy od mia3ta Nowego Sącza 3 
kim., od kolejowego dworca 2 kim., 
obejmujący 60 morgów ornej ziemi, 
ogród owocowy lepszych szczepów, mie 
szkanie i gospodarskie zabudowanie 
w dobrym stanie, łącznie z inwenta­
rzem żywym i martwym, jest od 15-go 
grndnia 1934 r. do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w domu L. 433, 
ul. Grodzka, Nowy Sącz 3673 3 3

S A  f i W I i Z D K Ę !

HANDEL DELIKATESÓW ANTONIEGO SIEKACZA
w Krakowie, ulica Szewska L. 2 

poleca: Wielki wybór C u k ie r k ó w  i F ig u r e k  czekoladowych ua ehoinkę. 
Pierniki, Cukry, Herbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, suszone,

Marmolada i Kompity. 3508 8 5
Na Ś w ięta  B ożego  N arodzenia!

Migdały w łnpinkaeh, Daktyle, Malaja, Orzechy włoskie, tureckie i amery­
kańskie, Jabłka tyrolskie i węgierskie kompotowe, Gruszki bery cesarskie, 
Winogrona hiszpańskie, Marony włoskie, oraz wszelkie delikatesy słodycze

i praysmaki świętzlne- 
W ó d k i, Koniaki, Araki i Bumy, Malaga, Madeira. Xeres, Soki owocowe, 

H e r b a t a  r o s y j s k a ,  Czekolada i Caeao.
D z ic z y z n a  : Zające, Kwiezoly, Kuropatwy, Słomki, Drób tuczony, Bażanty,

  Pulardy, Kapłony i Indyki.
R W  Dla wygody W W. Pań M a s ło  d e s e r o w e  codzień świeże. "WM

„ 5# p w a t o r “ e leg a n ck ie , 
emaliowane, 
piecyki spi­

rytusowe, zamieniające w zupełności do­
tychczasowe kominki, ogrzewające z małą 
ilością spirytusu w przeciągu V2 godziny 
przestrzeń 100 kubicznych metrów, nie 
potrzebujące żadnych połączeń z kominem, 
dające się z łatwością przenosić nawet 
podczas palenia z miejsca na miejsce. 

Wszelki zapach i eksplozya wykluczone. 
G łów na A g en cja : K raków , S zew sk a  £ 7 , 
______ I I  p. oficyny, JA N  K A B P F . am a a

Lekcye języków:
francuskiego, rosyjskiego i niemiec­
kiego, przyjmie u  p o k o ik  umeblo­
wany, *e» pościeli, rutynowany nau- 
caycltl. Adres wskaże idmin. „Głosu

Narodu*. 9798 5 0

Ignacy B erger
właściciel winnic w Sarncpatak

koła Tekaja
palec* swoje u a i u r a ł a t  W I H  A  
i M e w e  — Zieioaiak, &zam*roda*r 

i Tfkajskie. 8891 * 91

ZARZĄD PASIEKI 
Antoniego Kraińskiego

w Jeziorzanach ad Czortków
wysyła w każdej porze roku m ió d  
l ip c o w y  praaśny prawdziwy w 6 klg. 
blasz&nkach (wszystko opłatnie) po ce­
nie 7 kor., miód lipowy zaś za cenę 
7 kor. 50 hal. — Wysyła również od- 
szczególuione na kilku w y s t a w a c h  
m io d y  p i t n e  jak: kasztelański, 
panieński, królewski i miody owocowe 
jak: wiśniak, dereniak, maliniak, po- 
ziomezak, gruszniak, winoponiak, po- 
rzeczniak i t. p. w 5 klg. blassankaeh 
od kwoty 6 koi. 40 hal. do f  k. 80 h. 
(wszystko opłatnie). Cenniki na żądanie 
bezpłatnie franco. 3383 18 16

I, II i HI piętro
na mieszkania, składy, sklepy, maga­
zyny, Mara, przedsiębiorstw* przemy­
słowe, hotel z restanracyą i terasą, 
łazienki, praln.e itd.
zaraz do w ynajęci*.

Siła, winda i oświetlenie elektryeme. 
Lokale oglądać można codziennie mię­
dzy godziną 12—1. W innych gedm- 
nach zgłaszać się można do kaneelaiyi 
adw. Dra Służewskiigo w Krakowie, 
ulica św. Marka L. 7. 3679 3 19

Naśtfięta!!! Na święta!!!

S T R U C L E
puste i nadziewane makiem, masą

i konfiturą
Torty, Babki, Serniki, Makowniki,

OZDOBY NA DRZEWKO 
M A S A  i  M A K  T A R T Y

poleca zarząd
Cukierni przy ul. Karmelickiej 7.

, Zygmunt Majewski 
b. właściciel cukierni W. Schmidi. 

Przyjmuje się «ak i migdały do tareia 
na mzszynie 

Jak co roku wielki wybór gotowych 
strucli, tortów i t. i. 369®

30
10 ouzszędzi każdy ua binoklach 

10 okularach i t. d., kupując ja 
u firmy: 3369

T. ARMATYS opłyi i
K r a k ó w , G r o d z k a  6 .

P. P. c. k. Urzędnikom, Akademik om 
i Studentom jeszcze 10% opustu.

poszukuje się
starszej pani

uczciwej, ruohliwej, przytomnej, ugrze- 
cznionej dla gości i lubiącej porządek. 
Tylko przez znajome mi osoby Panie 

mogą pedać warunki.
Zajęcie od godziny 6-tej rano do 8-mej 

wieczór. 3678 3 3 
Zgłoszenia przyjmuje w realności przy 
nlicy Wolskiej L. 15, I piętro, między 

godziną 8 a 8 popołudniu.

'KMjś ^  K rak ow ie
■ B a  poleoa alf

X  HOTEL POLSKI
blisko kolei

)?wy alicy Fl»ry*ż«kiej
(obok bramy FloryaAskio}).

Posiada pokoje od najwykwintniej- 
mych do najskromniejszyeb; ceny 
bardzo przystępnej od 60 ot zapokói. ( 
U w a g a ! Na miejscu znajduje się. 
telefon Nr. 499 do użytku Gośd,' 
tak w obrębie Krakowa jak i dof 
wszystkich głównych miut całej 

Austryi. 1777

H. B o g d a n o w icz
bandażyęta i ortopedysta

z Pragi, poleca swój

ZAKŁAD
Bamłażo - ortłiopaedyczny

W KRAKOWIE 
wi. Grodzka L. 35

ml. Floryańska L. 9 
własnego wyrobu

b a n d a i c ą  
paty brzuszne

■aut dotąd aa nąf* 
repm. 3189

Śliwowicę
B o ś n ia c k ą

oryginalną, ze słynnych z 
dobroci śliwek bośniackich, 
pędzoną na własnych fran­
cuskich aparatach w Sera- 

jewie 2937 8 o
po l eca  f i rma

T.NlECJRARICElfKi
Kraków, Rynek gl. L . 25.

M L E K O
Z a r z ą d  d ó b r  L u s i t a

(p. Swoszowice) 
dostarcza codziennie na zamówienia de 
domów i większym odbiorcom mlekt 
niezbierauego i zbieranego oraz śmie­
tanki. — Zgłoszenia na zamówienii. 
przyjmuje listownie Zarząd dóbr, oru  
z grzeszności firma WP. Rudnickiego 
w Rynku, Linia A-B. Zarząd drugiege 
dnia po otrzymaniu zamówienia wyfie 
na miejsce pełnomocnika celem zawar- 
cia umowy._______________ 8614 5 S

N A  G W I J Z D K Ę
proszę kupować swoim dzieciem.

60 sztuk ślicznych drewnia­
nych zabawek

tylko za r.łr. 3*20 , (cena sklepowa 
7 złr.). Zabawki ta były przez pierwsze 
powagi nauczycielskie gorąco pdeeaue. 
Dzieci bawiąc się niemi równ tześnie 
się kształcą, a są stosowne zarówno dla 
chłopców jak i panienek. O łaskawe 
zamówienia uprzejmie uprasza Aatea! 
Koateleoky we Swratouchu L. 175, 
u. Hlinska — Czechy. 8616 4 6

Poszukuję dzierżoną
od wiosny r. 1905 folwarku w dobrej 
glebie i kulturze, bliskc stacyi kolei 
i szosy położonego, — wolałbym w o- 
kolie; Przeworska lub Pedwółeezysk, 
przestrzeni od 600 do 1000 mórg. Wy­
godny dom miemkalny i dobry stzn 
budowli gospdarskieh jakottż korzystna 
koafiguracya gruntów. Kontrakt dwa- 
nastoletni — Pośrednictwo wyłąozone. 
Oferty uprzejmie proszę przysyłać do 
I lutege, — Kraków poste natarta 
__________ „Nr. 8 6 2 " . 8708 8 19

1 3 . 0 0 0  K « r t n
jest d e  u I o k « w » * l«  zaraz na r / ,

pierwane zaiejsoe pó banką Włam. 
■rośi w Administr. „Głssn Narodź*. 

3716 1 3
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Karafce rosyjskie 
prawdziwe.

L a k ie r  do katony. 
F o d M iw y  i o b c a iy

gromowo.
P o d e M w y  wkładkowe

do bucik ">w filcowa, 
azbestowe, korkowe i 
słomkowe. 

S n a r o w id t ^  do obu- 
wi 11 podffwwco branne 

O a i e r y ,  pwty, kremy 
do odś«nezan<a bucików. 

B o g d i k i  ssosotkowe, 
kalane i kokosowe, 

r h e d n i k l  «Linoleum, 
ceratowe i kokosowe.

L  i  JKT O  X j

P r e e d ś c id t k i  z Li­
noleum, ceratowe i ja­
pońskie.

S i c i o t k i  do wyciera 
nia nóg do przedpokoi.

W i e l k i  wybór wyrobów 
*a ■.aotkarskieh

W a i e t i k l , — K i t  
i  O ip s  do taopatry- 
wania drawi i okien 
od przeciągów i a im na.

L a t a r k i  stajenne, rę- 
cn e  i kieszonkowe.

O e k r a n la e c e  uszów 
od zimna i mrozów.

E U M ,  C E R A T Y ,  C H O D N I K I ,  H O G O Ż K I
i I R I E I I M :  i  S P Ó Ł K A ,  K r a k ó w

R ynek g łó w n y  L. 37 — Linia A -B ,
polecają po cenach najumiarkowańszych.

Cenniki na żądanie dar "no

F a t r i  n y  Sohraderra 
do sporządzania naj- 
l e p s z y o k  l iki erów  
stołowych różnego ga­
tunku

A lp e a tr e  1 8 « i e i i a  
ziółka do oponądsania 
likierów nCbartreosea 
i rj ndetia“.

W ó d k ę  f r n e u k f  
Brazay*i i Kolia.

A r t y k u ły  < hinrgicue  
i hygibniczne.

P a p i e r  k l o z t e t e w y .  
T e r a t e f o r y  ograewa-

cze ciał*.
L e m  i k i  platynowe i 

aparaty Longlif do oł- 
fwieżania pewietna w 
uokojact.

O le j  praeciw kurau w 
lokalach 

b ip lu w a c tk ł  patento­
we po 6 hal. sstuka

Na wagę:
U faj l e p a * e  p e r f u m y  |

francuskie, deka po 99 
do 40 ct.

Wed; k e l o i a k f  de­
ka po 8 i 5 ct.

F a t t i a g e r a  auchary 
mięsne dla psów. 

l i j f łw y  śniegowe „Ski“ 
Z a b i  w l i  kl oc  owe 

budowi  m> i  fabryki 
Krakowskiej Z. Jani­
kowskiego.

Dwa razy 
wysyłki

opiatnie.
dziennie
pooztowe.

F a r b y  do farbowania
materyi i piór 

R a p ld o l  najlepszy śro- 
den do c z y s z c z e n i a  
wszelkich metali.

P r e n u m e r a t ;
na czasopisma

polskie, francuskie, 
niem ieckie, włoskie 

i angielskie
p rzyjm u je i dostarcza 

najregularniej

K i H i a r s i a  l[at«U cl[a
D r . M l W i e p

W KRAKOWIE 
■flca sw. Jana 6, Hotel Saski).

stułii m ir  lasenta
przy większej instj tunri lub przedsię­
biorstwie, poszukuje młody mężesyzn* 
z  większą ksucyą lub sagwarantowa- 
ziem'swoim majątkiem. — Zgłoszenia 
do Administracji „Gfrsn Naroda“ pod 

ih.; „W. 8.“ b722

Kasyerka
z dobrego domu, potrzebna jest 
■wraz Kaacya wymagana.

Subjekt
cukierniczy, młody, władający 
równie* jeżykiem niemieckim, 
potrzebny jest zaraz do eks­

pedycji sklepowej.

Oferty listew ne wprost

JAN MICHALIK
Cukiernia Lwowska 

i FABRYKA CZEKOLADY
ul. Floriańska 45. 8708

™ i E 1 5 F
dawnej A N T O N I  S C H U L Z  

Kraków, ul. Szewska L. 18, 
p o l e c a  swe dobre i n a t u r a l n e

Wina Oedenburgskie
Małe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. but. 
czerwone po 55, 65 ct. i 1 złr. but.
Na Ś w i ę t a  w litrach:

po 60. 75 i 85 ct. 3700

laszra M i a M a
d o  b r ą ja n lK  lc h tr -r y . tanio do 
aprzelania — Wiadomo.ć w Restaura- 
eyi Tenezyńskiej, u l-  i w .  J o n o  6 ,

Ił tel Saski. 3780 1 J

P o k oik  frontow y
widoczny, oichy, dl* jednego lub Kilku 
Fanów ijsst zaraz lub od 15 b. m do 
wynajęcia. Hoże być z csłem utrey- 
marne B — Frzy ulicy Długiej L. 84, 
____________ID piętro. 8701 1 8

« r N i o i ) Y . * i |
Mioa patoka katurklny, k ratyju< tle- 
serowy 6 ki a kor. 6‘80, Wyborny miód 
do pii la gąsiorek 4 litrowy kor. 6 70, 
wysyła cal> rek za Zr liczbą, Tsfcyitko 
‘ Matnie Pasieka Astesłegs Sórski ma 
■ A i ł r  Większe zamówienia tanie.'. 

844'* 4 0

KALESONY DAMSKIE
Krojem reformowanym

Dla każdej z Pa* na ebecną porę niezbędne.

Z czarnego atłasu wełnianego Złr. 4*50 Skład bielizny

i .B e y e r iS n ó ł la |
szyte f la n e lą .........................„ 18'—  ̂ 1

eą w każdej wielkości na składzie. ^r*l> ®w > Sukiennice.

Znakom ita

BEBBATA z WIEŻA
do nabycia w 111 miastach 

i miasteczkach w kraju.
Z miejscowości, gdzie jej niema, 

zgłaszać się wprost do firmy

SZ A R SK IiSY N
W KRAX0WIE. 848»

-4K Rok założenia 1853. N&-

f ^

Raądowo u p ra w n io n a

Fabryka vdd w?aL-jeh sztwjd i sptgitydi lmajfcl j
pod firmę

K . R Z ą C J t  i C H M U R S K I
w K rakow ie, aL iw . d e n r a d y  L  4, 

wyraoia pod kontr< łą komisyi Przemysłowej Towanyutwa Lekarskiego ] 
kzał poleeoue przez toż Towarzystwo 8800

W O D Y  D lk E K A Ł Y E  SZT U C Z N E
odpowiadające skład.m chemicznym wodou: BliMsUsj, 8lathMBł*wskH. < 
SsłtsrskleJ, Vl»by, Marienbatfiuej, Hsmbsrg, Kisslngsu, tudmeL specyalnt 
ieoaiese jak: litową, bromcr, ą, jodową, żelasistą, . aae ą ora* w* iy 1 
■łasrałne ssrm ise s prsopisu P r o t  J a w o r s k i e g o .  Spnedaij 
cząstkowa w aptekach i droguetyaćl] — Cenniki na żądanie darmo.

f  v*yv*> v*>v*> v w v a>  v*>
^

Tylko krótki czas w Krakowib

C y r K S id o le g o
Dziś we czwartek 15 grudnia

o godzinie 8 wieoiór
C A L O W E

Damskie Przedstawienie
Tego wiersort. większą esędd nume­

rów wykonają Fanie.
Jazda konkura. czterech dżokei.

Fo r»* pierw»*y!!! 
Wykonają p Stefanią Izabella, S/edó- 

glawltz i pan Eugesesou.
Skok w trójkę na jednym koniu.

Po ras pierw-«>!!!
Hiszpański Baletdivertisement,

jakoteż występ wsayitki h sił artyst. 
W piątek •  gedzlsle 8 wieczór

t. Przedstawienie Klownów
________ i  k o m ik ó w .

Nr. ineei. 87.

Hala licytacyjna
ł  i. Sąda |ww!sicwc« ifuktę

W KRAKOWIE 
a l l t e  iw .  J i .u a  Ł. 8 .

W  s o b o t ę  d n i a  1 7  g r a d a i s  
1 8 0 4  r o k a  o godzinie 8 runo 
i w dniach następnych będą, 

sprzedane:
Żakiety, rotundy, peieryny cbrw*Jokir 
płatHcso a peierynkami lełnit i simr 
we, b u  żelazna ogniotrwała, chustki, 
"utro, spódnice bielizna używana, łó­
żko, masriel kołowa, wódki, koniaki, 
wino, berbata, cukierki, czekolada, oia 
stka, konierwy owocowe, muaatardn, 
sar yn. i kawa, korzenie, szafy, lustra 
stół umywalnia, firanki, kapy, lampa, 
leksykon techniesny 7 tomów (komplet).. 
Kraków, dnia 14 grudnia 1804 r.

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali amieszczonyeh. ross

Mc Jakubowski w Krakowie
poleca M agazjn y  w łasne, bogato zaopatrzone

w Krakowie, Sukiennice 2 6 127, we Lwowie, pl. Maryaekl 10.
Spraedąjc pc cenach najniższych: Wyręby z aewegs aretra, srebrzone, czyli 
s tak zwanego ehlósklege srebra, z brsnzs 1 ze srebra prawżzlwege 13 próby, 

ze z>rta dla użytku kościei aesro i domowego.
N A C Z Y N I A  i  Z A S T A W Y  8 T O I O W K .

Osoby żądająen n )g  w wypłatach zechcą zgłaszać się do kantoru przy 
ulicy Kanonio? >j Nr. 18 w Krakowie. 37S3 1 6

Przy cierpieniach żołądka

M e  M M  Bralfep
braku apetytu, paleniu w piersiach (zgadze), zatwardzeniu, osła- i 

bieniu żołądka, złemu trawieniu i innych przypadłościach żołądka |
mogą być

(przedtem 
Hariftcelekie)

z powodu iwojep pobudzającego apetyt i wamacniającego dz.ałania,j 
a najlepszym sIwtLicu tastor iwywar* Cena za flaszkę wraa ze sposobem] 

użycia K. —.80. Flaszka podwójna K. 1.40.
U W A G A  ! Ażeby przy zakupnie otrzymać tylko te, priez Publiczność I 
od dziosiątck lat ogólni* znane pod naswą .Krople Mariacelskieu— a nie 
liche jakieś naśladownictwo, proszę żądać wyraźnie „Bradego kropił 
Mariaeelskicn — opakowanych w a rwone pudełko które musi być 
opatrzone marką ochronną z wiierankiem klatki Boskiej i prócz tego 

podphem : C iO Ź 7 < ir

D o  u b y c i a  w e w iz y s t k ir h  a p te k a c h .
Gdzie niema, wysyła Centralny skład C. Brudy, apteka Wica I., Flełr |  j  

msrkt, za pobraniem lut zaliczką K. 5 -*o\ małych K. 4.60 trzy du*e i
flaszki opłatnie. 3368 8 6

Zm iana Lokalu.
Mam rasEczjt zawiadomić W W. moich Klientów, omr 

P. T. Publiczność, ze

ZAKŁAD KRAWIECKI
pod fi rmą ANTONI Z A R E K B A

przeniesiony został z ulicy Sławkowskiej Ł. 8, do R y n k C  
glów m epo 1*. 8 8 , I  p .. o b o k  P a ła c u  S p is k ie g o .

Dziękując P. T. moim Klientom za dotychczasowe względy, 
nadmieniam, ze otrzymałem ś w i e ż y  z a p a s  towarów na sezon 

karnawałowy. Z poważaniem

36»3 3 8 A n to n i Zarem ba.
U G Z E l i T

potrzebny do praktyki <tara* 
Cukiernia Adama P iaseck iego
Dług* L. 10 Fiurjrańi<ka a. Kraków. 

3794 1 6

j l a j p r a ^ t y c z n i c j s z e  p o l a r H i
w oryginalnych orientalnych wyrobach

Jtiagazyn Towarów Wschodnich
Dr NIEĆ i Spółka

Kraków, Rynek główny L. 25, — (Gmarh Banku Galicyjskiego) 
(Filjs we Lwowie, pasaż Mikolasza). 8688 9 o

• T C E N Y  M  G W I A Z D K Ę  Z N P A O M K . ‘W t

M I O D Y
miód patoka knracyjny i deserowy ■ 
własnej pasieki, w 6 kg. pustkach p» 
7 kor. — miód do picia w demionach 
po 5 K 70 hal. wysyła opłatnie za 
zaliczką lub gotówkę Ka. W. Mikltka- 
proboszcz w Knpczyflcach p. Denysów. 

86£1 1 10

Ogień rzj mski H
w proszku (prawdziwy) do oświetlanit. 
ijwych obrazów, p o c h o d n ie  bengal­
skie, żywiczne i inne oraz w f t i e lk ie  

o g n ie  s s tn e a n e .
Adresować A. MĄOBZYKOWSKI kono. 
pyrotechnik, Kraków, Łobzowska 48. 

3607 7 8

S K L E P
z obszernym lokalem

i nyż; osobno lub razem do wynajęmt i- 
przy ulicy św. Tomasza (róg Fiory-  
a ś s k i t j )  na wszystko oprócz restau­
racji. — Wiadomość w sklepie galan­
teryjnym L.Makowskiego w Krakowie,. 
ulica Flonansha L. 6. 8696 3 4 *

Wydawca z Dr. Antoni Beauprt. Redaktor odpowiedzialny: Dr. A ntom  tfeaupre. 
Papier a fabryki Bradl Fiałkowskich w Bielska.

W drukarni W. Jkomeckiegc w^Krakowie.


